
M PONIEDZIAŁEK

(bez względu na miejsce sprzedaży)

Nr U (1371) DNIA 7 LUTEGO 1938 ROKU ROK XVIII

Hokeiści z U. S. A. rozczarowali Paryż

mistrzostw
Wnuk pierwszy w kombinacji. Karpiel wygrywa bieg 18 km

Lekkoatleci z całej Polski wałcza w hali Poznania
Fantastyczny skład Śląska o krok od porażki z Niemcami

Niespodzianka piłkarska w Kolonii
uroczystości karnawałowe | jakichkolwiek graczy z chwilą, gdy 

’ " ’ trzeba zwalczyć przeciwnika reprezen
Słynne ----------  - -

Kolonii urozmaicone zostały wielkim
widowiskiem sportowym, które do sto
licy nadreńskiej ściągnęło wiele tysięcy 
obcych z Rzeszy i zagranicy.

Niedzielny poranek powitał rozbawio 
ne tłumy pięknym niemal wiosennym 
słońcem i ciepłą pogoda, co w dalszym 

przyczyniło sie do podniesienia 
Mstrc^j. Wcześnie rozpoczął się marsz 
w k e'imku stadionu, który z chwi.ą 
wi.ca na boisko drużyn obsadziło
zczeóie 80.000 widzów, wśród 
.zra kol nia szwajcarska.

Ocena drużyn

nich

Skład Niemców był bardzo sfiny. Je 
vre w kilku punktach spróbowano 
:.v. graczy rezerwy i przekonano się, 
e N emcy, mimo bogatego rezerwoaru 
:ka'zv. r.ie mogą sobie jednak pozwo 

ć wzorem Anglików na wymienianie

tującego poważniejszą klasę. A prze
ciwnikiem takim byli Szwajcarzy.

Drużyna Helwetów okazała sie wy
równaną we wszystkich liniach. Szcze 
góinie w pierwszej połowie spoistość 
akcji odbijała sie dodatnio na tle nieco 
porwanych i niedostatecznie skoordyno 
wanych poczynań gospodarzy. Skałą, 
o którą rozbijały się niezawodnie wszy 
stk:e wysiłki Niemców, była trójka de i 
fensywna. Obrona, w której Mnelli 1 
walczył o lepsze z Lehmanem, rozbijała | 
zdecydowanie szybko i energicznie ] 
wszystkie ataki przeciwnika, mając w 
bramkarzu Huberze, który’ zajął miej
sce długoletniego internacjonała Bizeo- 
zerro, doskonałą ostatnią osłonę. Huber 
był często przedmiotem specjalnych o- 
wacji ze strony obiektywnej widowni.

W pomocy środkowy Vematti sza
chował umiejętnie niemiecką trójkę
środkową, 'która popełniała błąd, ope
rując na zbyit wąskim terenie. Srodko-

ZMIANA NA STANOWISKU DTK.Przed sędzią angielskim Ruodem sta-Goldbrunner poświęca się przede wszy
nęty drużyny w następujących *kla-stkim szachowaniu przeciwnych napast

NARCIARZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
ZAKOPANE I

zdobyli mistrzostwo Polski tv sztafecie 4x10 km. Stoją od lewe) 
Nawrocki, Dawidek, Karpiel i Dziadoń.

luijqv nuyii ' ł SuKItln SZavnOW3n.ru IDiZCvl W liy VII Ildlpaok iięiy
wy pomocnik Szwajcarów nie trzymał । ników, jednak potrafi on od czasu do dach: 
się żadnych szablonów. Przed przerwą: czasu jo spółki z Kupferem lub Kir- Szwajcaria: Hulber (Orasshoppers);. . ł. ł । an <■ tt «im? a t , oZ W3 )03113 • ILiuDcr lVJra.SSnu!p{jCr5/,nastawiony był wyb.tnie ofensywie,, Minęli. Lehman (Orasshoppers); Surin
rtnniprn nn mainifi ffdv nadia WVroWTlU ______ -- __ — An ' w» .x t .. . .dopiero po pauzie, gdy padla wyrównu

W piątek dn. 4-go lutego ustąpił gen. Olszyna - Wilczyński (z 
lewej), przeniesiony na wyższe stanowisko wojskowe, a na jego 
miejsce dyrektorem P.U.WP. mianowany został gen. Kazimierz 
Sawicki (na prawo). Z tyłu stoi kpt. Szeremeta, „żelazny" odia 
tant wszystkich kolejnych dyrektorów: płk. dypl. Ulrycha 
(1927 — 1929), pik. dypl. Kilińskiego (1930 — 1936) i gen. Ol

szyny - Wilczyńskiego.

sywną, na co zupełnie nie umiał zdo ^er Vematti (Gresch), Lórtscher (Ser- 
być się Sold. ] vette); Bickel. Wagner (Gras). Amado

W pomocy pierwsze skrzypce grat, (Lugano). Walacek. G. Aeb: (Servette).
jąca bramka i napór niemiecki był sil
niejszy. poświęcał większą uwagę de
fensywie. Z bocznych lepszy był nie
pozorny Sprienger.

W ataku najwybitniejszym! postacią 
mi okazali się rośli, silni, doskonali teoh 
nicy obal łącznicy Wagner i Walaceik. 
Amado w środku był spokojnym egze
kutorem bramki i poza tym niebezpiecż 
nym uciekinierem. Skrzydła mniej wy 
bitne.

Niemcom brakło tym razem jednoli
tej linii. Atak mimo wielkich nazwisk 
nie mógł się zgrać, nie umiał znaleźć 
lekarstwa na energicznie walczących 
Szwajcarów. Podania Szepana były 
niedokładne. Uifban nie umiał należy
cie wyzyskiwać doskonałego Lehnera, 
a Siffl nig puszczał fajerwerki techniczr 
ne. które jednak n!e przynosiły real
nych skutków. Okresami grano ładnie, 
ale przez cały czas za mało produk
tywnie. Zawiódł nowicjusz na dawnym 
skrzydle Strlebinger, którego widocz
nie zdeprymowała atmosfera wielkiego 
meczu 1 sąsiedztwo asa Szepana.

Sold, który zajął miejsce Goldbrun- 
nera w środku pomocy, okazał się do
brym stopperem. a poza tym — mało 
było z niego pożytku. Wprawdzie I

więc Kupfer. natomiast OeHesch miał
poważne trudności z utrzymaniem twar 
dej dwójki Biokel — Wagner.

W obronie na wysokości od pier
wsze] chwili znalazł się Bin®berg. Ja- 
nes dopiero z biegiem czasu rozegrał 
się i był obrońcą wielkiej Masy. Juris- 
sen nie był bez winy przy utracie pier 
wszej bramki, zresztą bronił! dobrze i 
zasłużył na pochwalę.

Niemcy: Jurissen; Janes, Miinzen- 
berg; Kupfer. Sold. Gellesch, Lehner, 
Urban, Siffling, Szepan. Striebinger.

Przebieg gry

Niemcy rozpoczynają przeciw słoń
cu. Już pierwsze minuty świadczą, że 
Szwajcarzy nie myślą żartować, akcje 
ich są płynne, szybkie, nie dopuszcza
ją do rozwinięcia się ataków niemiec
kich. Zwolna dopiero zazębia się ma
szyneria gospodarzy, tu i ówdzie prze 
błysk ciekawszej akcji, brak jednak 
rozmachu, brak płynności. Podania łącz 
niików są niedokładne, nie ma dalekich 
wpuszczeń skrzydłowych, szeroko za
kreślonej gry, która przynosiła tylo
krotnie sukcesy. Szepan. Siffling. Ur
ban i Łehner strzelają ale niedokład
nie. a zresztą Huber pokazuje pazurki

W 36-ej min. Bickel ucieka, podaje 
do Aebi, JUrissen wybiega, mija się z 
piłką 1 Aebi plasuje ją spokojnie w pu 
ste] siatce 'ku radości tysiąca Szwaj
carów. Atak niemiecki nadal nie idzie, 
nie pomaga konstruktywna praca Kup 
fera, ani okrzyki widowni. Gra jer

równorzędna, raczej nawet g większą 
inicjatywą gości. którzy przy każdej 
okazji prą energicznie do celu. Tuż 
przed pauza Szwajcarzy omal nie uzy
skują drugiej bramki, jednak Aebi z 
trzech metrów nie trafia.

Po przerwie Niemcy grają energicz
niej. Szwajcarzy niemniej zdecydowa 
nie się bronią. Trójka defensywna 1 
pomoc stanowią mur, przez który z tru 
dem tylko można się przedostać szcze
gólnie ffdy traci się czas na hyipetkom 
binację jak czyni to napad niemiecki. 
Wreszcie w 29-ej min. następuje dła 
Niemców radosna chwila. Szepan przej 
muje fankę Lehnera ł pakuje piłkę o- 
bofk Hubera, który nie może nic zrobić. 
Napór niemiecki jest coraz silniejszy, 
ale nic nie pnzynosi. Tuż przed koń
cem wspaniały strzał Striebingera i- 
dzie o milimetr nad poprzeczka i na 
tym kończy się gra.

l*sza runda:

w Warszawie

Ruch — Flota 9:7
Warta
Okęcie — Kassel 10:6

Boks:

WNGE
de uległ dotychczas żadnemu 
Polakowi. Czy pokona znów 

Piłata?...

SZTUCZNE LODOWISKO W PRADZE 
przygotowane jest już do hokejowych mistrzostw świata, które 

rozpoczynają sio w czwartek dn. 11-go bitego,

UDOGODNIENIA DLA NARCIARZT
Świeżo wybudowany wyciąg narciarski na przełęczy Strela, 

I prowadzi we wspaniale tereny śnieżne Parsen.

tiEtZScR 
reprezentant Niemców w. mu

szej.
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14 rekordów hali Poznania
Gierutto zbliża si® do 16-stki» rekord świata Cejzikowej

Por
sta

Szóste ilrnwc łeMkoatletyczme mi
strzostwa Polski rozegrano w P&zna- 
nta, w ha!’ Sókoła, która — zdaniem 
wiceprezesa PZLA p. dyr. Ślach- 
ciaka — więcej nadaje się tego celu 
niż hala w Przemyślu,

Punktualnie o godz, 18 wiceprezes 
POZLA p. Marctakowsiki wyprowadził 
reikondową staićlkę, raportując 193 za- 
wodnezek i zawodników na starc'e. 
Nie przybyli zgłoszeni zawodnicy Po
goni 1'wowsikiej — a więc ©:e było Kir 
charskieigo, natomiast zjawili się Mittel 
stedt i Gąssowski. I

Flagę narodową niósł Schmidt z po- 
znańsikiego AZS. łtiiź za n m Karol I 
Hoffmann w otoczeniu Wajsówny i Lu ’ 
biczówny, za nimi zawodnicy Krak o-i 
wa. Lublina, Łodz., Pomorza, Śląska. 
Warszawy prowadzeni przez Kuso- 
cińskiego 1 na końcu grupa z Pozna
nia.

Krótki© przemówieniem powitał ze
branych prezes POZLA p. Szwarc, w 
inrenta prezydenta miasta p. dr L. Soko 
towsikt. wreszcie otworzył mistrzo
stwa wiceprezes PZLA p. dyr. Slach- 
clak, który specjalnie podkreśli dwa 
radosne momenty: przybyła nowa hala 
oraz zjawia się rekordową ilość zawód 
nlków na starcie.

W sfcolcu wdał pań startowało 13 za , 
wodmezetk w biegu ód m 17 pań, w sko 
ku w wyż 1>6. Podobnie liczne starty 
były w konkureniaiach męskich co w : 
konsekwencji spowodowano przewie- j 
czenle zawodów do godziny 24, czyfli । 
pełne 6 godzin, Byl to wielki manka
ment. Chłód nleogrzanej hall dał Się 1 
rówmie ujemnie we znaki, zwłaszcza

Znakomity rekord Dunecklego w pół 
finale był dziełem grubego falstartu, a 
w finale sztafety 4x50 drużyna Polonii 
wybiegła z falstartem co najmniej 2-me 
trowym. Być może zresztą, że starter 
tego w ogóle nie widział, bo pozwolił 
na to. że między nim a startującymi sta 
lo dosłownie... dwunastu zawodu ków. 
Równie dobrze mógłby zatem pusz
czać z za parawanu ałbo odwrócony 
tyłem. Nie wolno dopuszczać do tego, 
aby błędy startera paczyty wyniki mi 
strzostw.

Strona sportowa

Sama sztafeta nie była zresztą cle
KM U. «oh "MMr* w«d. | 5«« • ■wszystkim miotacze kma. Giemtto iestHWVnfk!em niezwykłym. Dobry । tym wypadku emocyj.

Z'K°S| d -... —v
jeszcze lepiej. Prowadził zdecydowa 
nie. a gdy staną! >v ko'e po raz piąty 
dzielna orkiestra urżnęła riiespodziewa 
nie dziarskiego marsza „Tryuni ator . 
Dźwek puzonów zrobi! swoje. Wileń
ski ,.Mefi“ pchną! kt»!ą z ptakielna.silą, 
uzyskirąc nowv swój rekord życiowy 
15.74! 16-ika wisi w powietrzu. Przy

kawa 1 nie dostarczyła zwykłych w 
Sztafeta 6x50

I drobnej poprawie stylu (ostatni 
wypadła znacznie • ment wyrzutu, nie idzie po orze

Wyniki szczegółowe
SOBOTA 

Panowie
Bieg 800 m: I przedb. — 1 Stan szewski 

(Polonia) 2:16.4, 2) Sw'narskl (HCP). 3) 
Ma<Ucow'ak (Warta). 4) Mlozga (KPW Kato
wice). 5) L'bera (Warszawianka), 6) Olszew 
ski (Orzeł War.), ścleżor (Cracovia) uległ 
na w'rażu wypadkowi I został przew'ez onv 
do szpitala do opatrunku. B egnący za n m 
zawodnik skaleczył mu kolcami nogę. II przed 
bieg — 1) Gąssowski 2:13 5 (blegt poza kon 
kursem), 2) Przybylski (HCP) 2:14, 3) Żela
zowski (Orzeł), 4) Soldan (Cracovia), 5) 
Drozdowski (Pogoń Kat.), 6) Andrzejewski 
(Warta), 7) Kozłowski (Cracovia).

Finał: 1) Staniszewski 2:06.4 (lepszy od 
rekordu Potoki), 2) Soldan 2:08.3, 3) Droz
dowski, 4) Libera, 5) Mlozga. 6) Kozłowski.

Sitak w dal z m’e|sca: 1) Hoffmann Marian 
(AZS Poznań) 6.75. 2) Schm'dt (AZS Po
znań) 6.74, 3) Hoffmann Karol (AZS Po
znań) 6.67. 4) Oarnuszcwsłti (Cracovia) 
6.54, 5) Hanke (Warszawianka) 6.48, 6) 
Releck! (AZS Poznań) 6.24.

Skok o tyezce: 1) dr Klemezak (AZS Po- 
aiań) 3.60, 2) Morończyk (Warszawianka) 
3.60, 3) Bańlrowlak (Pogoń Katow'ce) 3.40.

Kula oburącz — 1) 0'erutto (Warszaw.) 
28,46 m (rekord Potskl), 2) Praski (ZS.ZawO'dn:CZkom 28,46 m (rekord Potskl), 2) Praski (ZS.zawoan czKom. Katowice) 25.28, 3) Jankę (Potonfa) 24,68,

Pierwszy dz!eń m.strzostw przy | Slebert (SC Grudz’ądz), 5) Schmidt 
nióst rekord świata Cejzikowej w 1 (azs Poznań) 2197.
pchnięciu kulą oburącz 21.719 oraz 6 re ¢- ?c?ae^
, «, T-a d e . «-»• 11 1 (Fomorzafl.n rorufli u.o. zj wzawi ivtrco-landów Polski: Gierutty w pchnięciu ] vIa) Reiecki (AŻS Pcmań); 11
kdla obunącz 28.416, Waósówny w ska-; przedb. — i) Haspel (Azs lwów) 11 8 —— ar    _ D^tzJ-I O k I rł 6 I A TC F' —ku w dal z miejsca 2.38.5, Daneckiego 
w biegu 80 m 8.8, Hasipła w biegu 80 m 
przez pł. 11.8, Książkiewiczówtiy w 
biegu 60 m 8.2 i Staniszewskiego w 
biegu na 800 m 2:06.4, chociaż dotąd 
nlezatwierdzony figuruje Jego lepszy

ni o-

Warszawianka; 11 przedb. — 1) Stadion
31.2, 2) Pomorzanin 31.5, 3) AZS Poznań, 
4) Polonia Warszawa

Kula pań obur.: 1) Cejz kowa 21.79 (rek. 
św.), 2) WajsAwna 20.99, 3) Skrzypn kAwna 
(Pomorzanin) 19 72.

Po perwszym dn u prowadzi w konkuren
cji męsk ej AZS Poznań 29 pkt., 2) Warsza- 
wanka 10 pkt.. 3) Cracov a 9 pkt. W kon
kurencji pań: 1) Polonla-Wanzawa 13 pkt., 
2) Boruta-Zglcrz 9 pkt., 3) SokAf Grudziądz 
7 pkt.

NIEDZIELA
. Panowie
I 'Wyniki w poszczególnych konkurencjach 

przedstawiają się następująco:
80 m ptotta: 1) Haspel (LwAw) 11.6 (re 

! kord Potoki), 2) Schmidt (AZS Poznań) 11.7, 
: 3) Ziebert (Grudziądz).
, 80 m: 1) Janowski (AZS Lwów) 9.2, 2)

Dunecltl (Grudz.ądz), 3) Ładnowskl (Pol.
। Warszawa).

3 000 m: 1) Soldan (Cracovia) 9.22,4, 2) 
Wirkus (Warszawianka) 9.23,8, 3) Przybyl- 

; ski (HCP), 4) Flis (Lublin).

। przeao. — nas-pei j-a o —
nowy rekord Potok'. 2) Schm'dt (AZS Po
znań), 3) S ebert (SC Grudziądz). !

80 m: I przedb. — 1) Danowaki (AZS i 
Lwów) 9.6, 2) Bańkowlak (Pogoń Katowi- .

wynrk 2.0S.
W biegu na 800 m. spodziewano stę

ee) 9.8, 3) Relclewskl (Polonia War.); II : 
przedb. — 1) Ładnowskl (Polonia War.) 9 2. , 
2) Danecki (Pomorzanin) 9.3. 3) Krzanowski , 
(AZS LwAw); 111 przedlb. — 1) Szoplńskl (Po 
lonla) 9.7, 2) Trojanowski (AZS War.), 3) 
Wala (Pogoń Kat.); IV przedb. — 1) Morę- : 
lewskl (Wina ŁAdż) 9.5, 2) Lopuszyński (Po- I

fiSffWSSSJwyszedł jednak na czoło OtanSZeWSKl g-8> _ „1^4 Potoki, 2) Danowskl, 3J Ład-
i nie oddał prowadzenia do końca. Na

rekord Potoki, 2) Danowskl, 3) Ład-

drugiej pozycji biegł Soldan, Jako trze
ci Drozdowski, którego dopiero pod 
koniec minął Gąssowski. Pozwoliwszy
na starcie zamknąć się. później nie

nowskl) II — 1) Mozclewskl (Wlma) 9.5, 2)
Trojanowski, 3) Szoplńskl.

Panie
Skok w dal i miejsca: 1) Wajsówna (Bo

ruta Zg’erz) 2.38.5, 2) Patuszkówna (Polo-
na starcie zamknąć się. później nie nia) 2.21, 3) ziótkówna (stad'on chanów) 
mógł Się on taż przebić do przodu I 2.214) Chelm'«ką (Po1on'a) 2.20 5) Roma-* - - - -............. - ■ i nomaka (Ciszewski Bydgoszez) 2.12, 6) Kałuwobec ostryćih wiraży i krótkiej bieżni. 
Inne konkurencje nie przyniosły nie
spodzianek.

POZNAN. 6.2. — Tri. wf. — W dniu 
finałów poszło Już znacznie szybciej. 
Choć 1 tak zawody trwały pełne 4 go
dziny. Hala poznańska niewątpliwie do 

. skonała do treningów nie zdała egza
minu na miejsce rozgrywania mi
strzostw. Wśród zawodników przewa 
żały glosy, że w Przemyślu było Jed
nak lepiej, a widzowie... ci nie mieli wie 
le do powiedzenia, choćby dlatego, te 
prawie nic nie widzieli, oddzieleni od 
bieżni lasem szerokich słupów. Trzeba 
oddać sprawiedliwość organizatorom I 
komisji sędziawskiej. że w tych wa
runkach zrobiła wszystko, co można 
było zrobić. Nie cala Jednak komisja. 
Starter popełnił kilka błędów nie do 
darowania.

1 hv! równ!eż Kraski, poprawiający się. m. przyniosła nieoczekiwaną porażkę 
! pod okiem Cejzika systematycznie. Nie AZS poznańskiemu, który zo>ta! zdv- 

mniej radomy przebieg miał rzui kulą statisowany przez 2 drużyny warszaw- 
wśród pan. Walka Cejzikowej (styl skie. Polonia wygrała z przewaga. 4 

.   - -- m.. ale trudno powiedzieć. czv .)U£:a- 
by równie dobrze, gdyby ne kGosa- 
na .przewaga, zdobyta dztoki falstarto
wi na pierwszym odcinku. Wśród płot 
karzv triucnrowaf w nieobecności Niem 
ca — Haspel. a'e wcale nie tak łatwo. 
ja'k możnaby tego oczek wać. Pobił 
zdecydowanie rekord stary., ale o pierś 
zaledwie wyprzedził Schmidta, który

Skok wzwyż: 1) G erutto (Warszawianka) 
1.85, 2) SchmMt 1.80, 3) Ziebert 1.75.

Sztafeta 6x50 panAw: 1) Polonia Warsza
wa 40.1 (rekord Polski), 2) Pol e. KI. Sport. 
Warszawa, 3) AZS Poznań. Zdysfcwal f ko
wano AZS 2-gl Poznań I Wartę za zabiegnlę- 
ce toru, względnie niewłaściwą zmianę pa
łeczki.

TrAJskok: 1) Hofman K. 13.66, 2) Hofman 
M. 13.45. 3) Chmiel (Katowice) 13.35.

Kula: 1) Glerutlo 15.74 (rekord Polski), 
2) Praski (Katowice) 14.34, 3) Hofman K. 
13.29.

3x800 m. Pierwsza przybyła do mety dru
żyna Warszawianki, dzięki doskonałemu bie
gowi Kusoc Astelego na osta biej zmianie, ktA- 
ry nadrobił około 40 m., Jednakże sztafeta 
Warszawanfci, podobnie Jak l KPW — Ka- 
towilce zostały zdyskwalifikowane za zab.eg- 
nęce toru. Ostatecznie pierwsze miejsce 
przymnano Pogoni z Katowic 6.47,2, 2) Polo
nia — -Warszawa, 3) AZS Warszawa.

W konkurencjach panów punktacja przed
stawia się następująco: 1) AZS — Poznań 68, 
2) Poolnla 38, 3) Warszawianka 33, 4) Pogoń 
Katowice 22 5) Cracovia 18, 6) AZS Warsza
wa i Sport. KDub w Grudziąttziu po 14 p.

Panie

jakim n'kt wśród panów dzisiaj n e roz I 
porządzą) z Weissówna w gruzy roz
biła stary rekord. Nie tylko zresztą 
wynik mistrzyni (12.54) godny ie-t uzna 
nia. Poziom ogólny byl znrkom ty —4 
zawodniczki przekroczyły 11 m.!

Gierutto ©opisał sie poza ty«n w sko 
ku w zwyż, zwyciężając z zupełną lat 
wościa i zrzucając 188 tylko minimal
nie. Niespodzianką przykra hyła tutaj! 
beznadziejna forma Ga musze wskiego. 
Trói^kok nie .przyniósł zwycięsk ej pa
rze braci Hoffmanów wyniku, z które
go mogiby być dumni. Biegi były 
mniej ciekawe, niż oczekiwaliśmy. 80 
m. wygra! drobny, lecz obdarzony nie 
zwvktvm zacięciem Danowskt. bijąc 
o 3/4 m. Duneckiego. Młodzi poloni
ści sprali sie tuta! doskonale. Troja
nowski II znów musial zrezygnować z 
finalni obezwładniony powtarzającą się 
kontuzją.

Na 3 kilim. Kusocińsk! nie stanął, a 
że i Kucharski nie stawi! sie w Pozna 
ttiu wa'ka muslata się rozegrać między 
Soldanem i Wilkusem.

Początkowo (jak rwyfcle) szala! na 
przedzl Orłowski, ale potem odpad! 
na szary koniec. Soldan wyszedł na 
czoło, odparł wszelkie ataki Wlrkusa 
i .po energicznym finiszu (w którym 
zresztą Wirtkus nie byl gorszy) wy
gra! o 10 m.

Nie piega wątpiIwoścL te mimo do
brej formy krakowianina, Kusocińskl 
biegu tego nie mógłby przegrać. Co 
Jest wart pokaza-t w sztafecie 3x800 m- 
na ostatniej zmianie minął ©o kolei 4 
przeciwników (co prawda żaden z nich 
nie byl specjalnie wysokiej klasy) 1 wy 
grał pewnie, demonstrując formę o kia 
sę lepsza, niż na podobnych występach 
w r. Ub.

może już w -oku przyszłym zacznie s:ę 
ubiegać o mieisce w reprezentacji.. Do
dać tu na'eży. źe Haspel oszczędził za 
ledwie 2 plotki, reszta legła na ziemi, 
a nie były to wca'e plotki przepisowe 
(wszystkie zostały przekręcone, co w 
nowym modelu jest niedopuszczalne). 
Duneck: najzupełniej surowy technicz
nie .mimo swei szybkości, musiat sie za 
dowolić ostatnim miejscem.

U pań poza kulą nie było rewelacji 
1 nie objawi! sie żaden nowy talent 
większe! klasv. Katażyna. reprezen
tantka Polski / zisów... Olimpiady w 
Amsterdamie zwycięstwem na 60 m-

ośmieszyła po prosta swoje przeciw
niczki. Skok w dal byl slaby, choć kil 
ka zawodniczek (zwłaszcza rewelacyj
na mistrzyni Stomczewska} pokazała 
niezgorsze opanowanie stylu.

Na 500 m. — jeszcze gorzej. N;e 
byto mtodej mężatki Nowackie;, toteż 
Świderska wygrała w „cuglach'*.

Reasumując wyniki mistrzostw, ron- 
jetny 14 rekordów, podkreślając 
menalny rozwój Gierutty. Sw;etrv re
kord Ćeizikowei. coraz lepsza, ic-me 
Staniszewskiego i wkroczenie -,a dro-;-; 
renesansu, po którym wiele sobie oh e- 
cujemy. Momenty zawodu, to przede 
wszystkim porażka Morończyka. Wa. 
runki by!v jednak b. złe. toteż niepo
wodzenie przypisujemy n e tyle biedom 
stylowym i obniżeniu formy. He... nieo
czekiwanemu przebudzeniu sie ambtne 
go Klemczaka. który pragnie w przy
szłym sezonie znowu odegrać duża ro
lę w wa'ce czołowych tvczkarzy. Gąs
sowski przegrał przez b!edv taktycz
ne. a po Hankem I tak nie oczek;wa- 
rśmv dzisiaj zbyt wiele. Inne drobne 
niepowodzenia kładziemy przede wsz>' 
stkrm na karb fatalnych warunków tre 
ningowych. w jakich pracowała więk
szość zawodn5ków.

Wojciech Trojanowski
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I Skok w dat pań: 1) Stomczewska (IKP) 
4.85, 2) Wenclówna (Pol. Warszawa) 4.70,

I 3) Katużyna (Śląsk) 4.65.
źyna (Stadion) 2.11.

60 m: I przedb. — 1) Ks'ąźklew!czówmt 
(Pomorzanin) 8.4, 2) Stomczewska (IKP 
Łódź), 3) TołktnHówna (Sokół Oarudzlądz); 
II przedb. — 1) Gawrońska (Sokół Orudz ) 
8.4, 2) Breuerówna (Pogoń Katowice), 3) 
Lubetaka (AZS Pontan); III przedb. — 1)

60 m pań: 1) Katużyna 8.4, 2) Kslążklewl- 
czówna (Pomorzanin Toruń) 8,6, 3) Ga
wrońska.

, 50 m płotki pań: 1) Felska (Grudziądz) 
' 8.6, 2) Romanowska (Ciszewski Bydgoszcz),

3) Wotgetanówna.

Katażyna (Stadion) 8.5,
Gradzlędz), 5) Kremerówn*

2) Felska (Sokół
(AZS Lwów)

IV przedb. — 1) Lublczówna (AZS Poznań) 
8.5, 2) Patatzkówna (Polonia), 3) ZAHtów- 
na (Stad'on) Mledzyblegl 60 mi I — 1) 
Ks!qiklew'czówna 8.2 (rekord Potok'), 2) Ka- 
kripia 8.8. 3) Felska; 11—1) Lubtezówna 
8.6, 2) Gaiwrofaka 8.8. 3) Lubelska. Breue- 
równa została zdyskwalifikowana za dwa fal
starty.

50 m j8. — 1 przedb. — 1) Pętaka (Sokół 
Gr.) 8.9, 2) WohlgetanAwna (AZS Poz ). 3) 
Stawska (Pomorzanin); II przedb. — 1) Ro
manowska (Ciszewski) 9.5. 2) Lirbczówna 
(AZS Poz.) 10 2, 3) Wajsówna.

Skok wwyż; 1) Fetoka 1.35, 2) Chetmleka 
1.35. 3) WoMgetanówna 1.35, 4) Wajsńwna 
1.35, 5) Wiśniewska 1.35, 6) TUkmitAwna 
1.35.

Sztafeta 4 x 50 mi I przedb. — 1) SokAt 
Grudziądz 33.4, 2) AZS II Poznań 34.5, 3)

Kula: 1 Cejzikowa (ZS Katowice) 12.56 
(rekord Potolti), 2) Wajsówna 12.12 (wynik 
również lepszy od rekordu Polski), 3) Flako- 
wlczówna 11.52. Oburącz — Cejzikowa pob - 
la rekord światowy, uzyskując 21,79 m.

Sz.afeta 4x50 pan e: 1) Stadon Chorzów 
30.8. 2) Pomorzanin — Toruń 31,1, 3) AZS 
I-szy Poznań, 4) Warszawianka.

500 m. pań: 1) Lub czówna (AZ!t Poznań) 
130,5. 2) Białkowska (Warta), 3) Mąkówna 
(Bydgoszcz).

W konkurencji pań: 1) AZS Poznań 36, 
2) Pomo-zanin 31, 3) Stad’on Chorzów 29, 
4) Sokół Grodz ądz 23, 5) Boruta Zgierz 21, 
6) Polonia — Warszawa 19.

W ogólnej punictacjj klasyfiltacjl pań I pa
nów pierwsze miejsce zajął AZS Poznań 104 
p., zdobywając tym samym po raz drugi zi
mowe m.'s>tirozstwo Polski. 2) Polonia — War. 
szawa 5Z p.. 3) Warszawianka 41, 4) Pomn- 
rzann — To-uń 37, 5) Stadion — Chorzów 
29, 6) Pogoń Katowice 22.

Oto skutki fantastycznych pomysłów

Notatki piłkarskie
TRENING PIŁKARZY ŁÓDZKICH
We wtorek rozpoczyna się w Łodzi 

ńtygodniowy trening kondycyjny piłka 
rzy łódzkich. Do grupy treningowej, 
wyznaczy! kapitan związkowy ŁOZPN 
p. Otto następujących piłkarzy: z 
Union Tour.: Frankusa, Pilca. Szulca, 
Święt-oslawskiego. Gorzko, Królasika I 
Chojnackiego; z ŁTSG: Lassa, Miko
łajczyka, Triebla, Królewieckiego. Trie 
bego, Mrttelstaedta i Pija; z Wimy: 
Janiszewskiego, Wierzbę, Rzemigałę, 
Kudelskiego i Lećmińskiego; z Widze
wa: Nowiszewskiego i Langego; z

Ostatnie depesze z kraju
Mistrzowie «kląska w zapasach Walne zebranie Łódzkiego 

Tytuły afte-trzów Śląska w zapasach (styl I O. Z. U. A.
grecko-rzymski) zdobyli rwał, zawodnicy: I ŁOD2, 6.22. — Teł. wł. — W obecności 
- - -..................... - "— - ” . delegatów klubów Łodzi, Pabianic, KaEsza,

, Zgierza I Tomaszowa odbyło się dziś dorocz
ne walne zgromadzenie LOZLA. Z ciekaw-

WKS: Kamiftskiego, Katrwaka t Jóźwi
ka; z SKS: Przeradzklego, Lubczyń
skiego i Kudelskiego. Ligowcy zostali 
wyłączeni z tego treningu, pracują bo
wiem pod okiem Schurmana.

Piłkarze ŁKS-u przechodzą zaprawę 
gimnastyczną pod kierunkiem trenera 
Schurmana. Treningi są licznie obesła
ne. Nawet Fliegel i Sowiak wyiiza.v- 
szy się z kontuzyj zjawili się na nich i 
według zapewnień kierownictwa będą 
czynni w sezonie. Na treningi regular
nie uczęszcza Pochopin, oraz nowopc- 
zyskani napastnicy Korporowicz z 
TUR-u 1 Jach z WKS-u. W niedzielę 
„czerwoni” wyszli po raz pierwszy na 
boisko. W nastęipną niedzielę ligowcy 
grają z WKS-em. a następnie planowa
ne mają mecze z Witną i częstochow
ską Brygadą.

Białystok za Ligą B
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Kuchta (Sokół II), Marcok (Strzelec N. By- 
'.-om), Kutlgowsfci (Kopalnia Pokój), Hdorz 
(Sołrót Imclln), Soblk (Ruch), Krysmałskl 
(Sokół II) 1 Gwóźdź (Strzelec Wetnowłec).

Mistrzami śląska w podnoszenia ciężarów 
zosali: Hlmmel (Powstanee Zgoda), Niedziela 
(Strzelec Welnowiee), Slawik (Slavia), Wit- 
tek (Slavia), Kaszuba (Slavia). Nedzieta wy- 
równał swój własny rekord Potskł wynikiem 
275 kg. (hr)

Hlno ciężko kontuzjowany
Mistrz zapaśniczy Polski w wadze półśred- 

nlej łodzianin H.'nc, który po eUmtnacJ wy
znaczony został do reprezentacji państwowej 
na meez z N emcaml w dniu 20 bm. uległ na 
treningu klubowym w Wm'e złamaniu stawu 
barkowego. Złamanie okazało sic bardzo 
skompilowane I HInc na dłuższy czas stra
cony Jest dla sportu I dlatego też nie będzie 
walczył w meczu z Niemcami.

Bokserzy Godanll przegrywają
GDAŃSK, 6.2. — Tel. wł. — Bokserzy Oe- 

danll przegrali mecz z niemieckim klubem 
A.B C. 4:12. W wadze muszej Cynamon 
(Gcd.) pokonał na pkt. Lltwlńittaego. w ko- 

guc ej Sierocki (O) przegrał ze Strahlern, w 
p órkowej Bamga (u) wypunktował LItez- 
skiego, w lekkiej Landowski (O) przegrał k.o. 
z Wesslem, w pótśrednlej Plehta (O) prze
grał na pkt. z Kuehnem. w średniej Witold 
(G) został znokautowany przez Kossa, w 
nAtc'eżkiej Gołębiowski (G) uległ na pkt. 
Moellerowi a w e ężklej Hanske (G) przegrał 
k. o. z Reiterem.

szych wifosków należy wymenlć włączenie 
50 tan chodu do programu mistrzostw okrę
gowych obowiązek zorganizowania przez klub 
przynajmniej dwóch imprez w. roku 1 urzą
dzenie w kwietniu miesiąca werbunkowego. 
Na czele nowych władz stanął poraź siódmy 
p. Ludwik Szumtewski, wiceprezesi Sochacki, 
Trzctaka 1 Chlodzińskl.

Młodzicy Poznania

Śląsk polski wygrywa z niemieckim 2:1 
Kompromitująca gra eksperymentalnego składu

strzostw młodzików przywoaty następujące 
wyniki: w muszej Tomkiowlak (KPW) wy- 

! punktował Wlodkowsklego (Goplania). W ko- 
1 guCcj Świątkowski (Sokół Kościan) zwyelę- 
I żył Nowaczyka (KPW), w piórkowej Bazamlk 
(W) Wasińskiego (Sokół Kościan). W lekkiej 
Kwitowski (Sokół Słupiec) pokonał Bartla 
(Sokół Leszno). W pótśrednlej Welskl (War
ta) zwyciężył Każmierczaka II (HCP). W śred 
niej K-awczyk (Warta) Łys'aka (Polonia — 
Leszno). W półciężkiej Owczarz (KPW) po
konał przez k. o. w II starciu Małolepszego 
(Osrova). W ciężkie] Adamczyk II (HCP) 
zwyciężył przez k. o. w pierwszym starciu 
WaBtowlaka (W).

LóDż, 6.2. — Tel. wł. — Szermiercze mi
strzostwo Łodzi drużynowe zdobył ostatecz
nie KS. Tramwajarzy przed Pocztowym PW., 
mając jednakową ilość punktów (12), lecz 
lepszy stosunek zwycięstw.

Obrady sędziów Białegostoku
Walne zgromadzenie WSS BOZPN odbyło 

się pod przewodnictwem hon. członka 
p. prof. Ludertowicza bez udziału delegata 
z Warszawy. Władze wydziału spraw sędzłow 
skeh wybrano w dotychczasowym składzie: 
przewodniczący p. Janecki, członkowie pp. 
Franckowtak, Dułaś, Przybyszewski * Gryn
berg. Delegatem na Grodno wybrany został 
p< Matlak. Zebranie miało przebieg spokojny. 
Powzięto uchwalę zwracania kosztów dojaz
du sędziom na odległe boiska w Białymstoku 
I w Grodnie.

odbyło się w Białymstoku walne zgromadze
nie Bal. OZPN. Po udzielenia Zarządów* 
Jednogłośnie absolutorium przystąpiono do 
uzupełniającymi wyborów władz, które przed 
stawiają się następująco: prezes p. Bańnet, 
I wiceprezes kpt. jaworski, I! wiceprezes p. 
Janecki, sekretarz p. Rozwadowski, akarbek 
p. Frertkel, gospodarz por. Kącik, kap. sport 
prof. nchoń, członkowie zarządu p. Miktasz 
i por. Dowgiatlo (wybrani ponownie). Ze spra 
wozdania Zarządu wyn.ka, że kluby w okrę
gu białostockim borykają się z trudnościami 
finansowymi. Zadłużenie ŁJrbów wobec okrę 
gu wynosi 1.3OO zł. Delegaci klubów wyra
żali się krytycznie o pracy WG. I D.„ który 
zbyt często odwoływał wyznaczone w termi
narzu zawody

Głównym punktem obrad była dyskusja sad 
wniosk em Cresovll (Grodna) o przyjęc e jej

i

I
£ I

JegieUocle. Po dtagiej dyskusji uchwalono t 
wn oset p. Janeckiego, że w rota bież. : A ! 
Id. spadną do B kl. dwa kluby I z B Id. wej- ł? 
dą do A kl. 3 drożyny. Część obrad poświę- ej 
cono wnloekom WKS. Grodno o treści orga- f 
nizacyjnej, oraz podniesienia poziomu pltkar r 
stwa w okręgu L

Walne zgromadzenie wypowiedziało stę Jed
nogłośnie za trtwonen em ligi B. Delegatami » 
na Walne Zgromadzenie PZPN, wybrani zo- F 
staH p. prof. Ludertowiez i p. Janecki. 1

Mecz Polska Niemcy
Met 

..Boss

KATOWICE. 6.2. — Teł. wł. — Gór-, na prawy pomocnik Jozefus, który bu-| 
ny Śląsk —- Śląsk Opolski 2:1 (0:0). pełnie unics-ztotWiwi! W?1 im owsik iego D 
Bramki : Piec I i WlUmowskl dla1P0- Wodarza, ora® Eckert na lewym łącz- 
laków, Grzesik dla Niemców. Sędzia | n 
p. Gruszka z Katowic, widzów ponad Nasj kompfletnie _ sakoda

Opolski: Stanftzeik; Koppa, G^bV nie
Josefus, Nossek, Schubert;: F2"611? cuda- Jąknę uchroniły naszą 

Pischek, .... “ ' “ "" '■ “ Ł"”""

12.000.
Śląsk 

Kubuss, 
Grzesik, 
Glerth.

Śląsk 
nowski;

Nossek, 
Widra, Eckert,

Polski: ZdeWok; Oiemza, Ki- 
Bętkowski, Dytko, Wostai;

Piec I, Piontek, God, Wiiimowskl, Wo
da rz.

Pogoda była wspaniała, słoneczna, 
majowa, boisko naogół dobre, wilgot
ne, ale nie specjalnie śliskie. Na widow
ni komplet Flagi, orkiestra, liczni oll- 
cjele. Wśród nich pik. Glabisz. p. Ka
łuża, insp. Żóltaszek. Ekspedycja nie
miecka w rewelacyjnym składzie oso
bowym. Na czele jej p. Otto.

Nasi bez Pieca II z Wostalem na le
wej pomocy (I?) Oracz Naprzodu uległ 
w meczu z TS Szopienice (w środę) 
kontuzji, o której powiadomiono p. Lu- 
binę dopiero na parę minut przed roz
poczęciem meczu! Pomimo tego han
dicapu liczono się z gładkim zwycię
stwem, zreudokwano jednak różnicę 
wygranej z pięciu do trzech bramek! 
Rzeczywistość okazała się w Innej 
szacie.

Gdyby mecz dzisiejszy miał zadecy
dować o kwalifikacjach na wyjazd do 
Lille, to żaden z graczy napewno nie 
wvieohalby. Nie będziemy się rozwo
dzili nad sytuacją, jaka panowała na 
murawie, powiemy tylko, że Niemcy 
grali nadspodziewanie szybko, rozum
nie, a przede wszystkim ambitnie. 
Mecz zakończył się też fch moralnym 
sukcesem. Przeważali do 70 minuty a 
rezultat końcowy wyraźnie Ich krzyw
dzi.

Goście nie zaimponowali zdolnościa
mi piłkarskimi, czy umiejętnymi tricka- 

' ml. Nie. Pokazywanie sztuczek, pozth 
stawi'.; naszym „renomowanym*1 
asom... Walczyli twardo, nieustępli
wie. iednak fair.

Na czoło zespołu wybijała się r"’"'-

bramkę, wynik meczu byłby po wsze
czasy sensacją. W III 28 47 i 85 m. pil 
ka roluje po same] linii i tylko cudem 
nie wpada do bramki ZdeWolka.

W 13 po pauzie oddajemy pierwszy 
wartościowy strzał (Piontek). Pierw
szą bramkę uzyskał Piec I dalefkrn 
dó! wysokim strzałem w 79. W 10 m 
po tym Niemcy wyrównują z żarnie' 
szania przez Grzesika. Wynik meczu 
usłali! Witlimowsiki po .solowym biegu.

Sędzia p. Gruszka miał wiele rrniej- 
szyCh przeoczeń.

Po meczu — w obozie polskim wy
raźne niezadowolenie 1 przygnęb:en».

Okoliczności wybitnie niesprzyjające 
robieniu wywiadów.

P. Kałuża Jest wyjątkowo źle uspo
sobiony. zawiedziony kompletnie tym 
co działo się na boisku. Spodziewa.em 
się lepszej kondycji po Ślązakach, któ
rzy we wszystkich liniach zawiedli. 
W tych warunkach o składzie wyzna
czonym przez p. Lubinę na Lille mowy 
być nie może! ।

— Mecz dwu teamów wyznaczony 
na 13 umożliwi mi dopiero zoriento
wanie się w fonmie poszczególnych 
graczy — powiada nasz wódz piłkar
ski. — Jestem o tyle rozczarowany, że 
Niemcy wykazali o całe 100 proc, lep
szą konidycję fizyczną, start i w ogóle 
formę. Nie zasłużyli na przegraną. Zde 
blok zupełnie nie nadaje się do bram
ki. Kinowski w pojedynkach' dobry, ale 
stanowczo za powolny, Z Giemzy by
łem zadowolony, natomiast cala po
moc ni« istniała prawie zupełnie. Dyt
ko absolutnie nie nadaje się na środ-

Warszawa
W piątek wieczorem rozegrany został na 

san YMCA interesujący mecz koszykówki 
męskej z cyfchi rozgrywek o nts rzootwo 
W-rszawy, AZS — Polonia, zakończony nie
znacznie zwyCęBtwem akademików w stosun
ku 48:45 (24:16).

W AZS wyróżnili się Kurek, Kulesza I No
wakowski, zaś w Polonii Jażn ckl i Nowfckl.

kowego. napad nie walczy! wcale.
— Mam przede wszytslfkim żal do 

WiłimowsJciego. że jako stary, ruty
nowany gracz nie umiał wyzwolić się 
spod czułej opieki Josefusa; Piec I był 
jeszcze najlepszym. Wodarz przytył, 
God stracił wieie ze siwej przebojowo-, P„ tym ra p erwszym miejsen w roz- 
ści i szybkości. Zaltuę mocno, Źe nie grywfcach znalazły się aż 4 drożyny; AZS,

W związku z meczem międzypań
stwowym bokserskim, który odbędzie 
się między reprezentacjami Niemiec i 
Polski w Poznaniu dnia 13 lutego rb. 
w dużej hali Targów Poznańskich, Ka- 
sa Teatralna Orbisu uzyskała pewną 
ograniczona ilość biletów wstępu na 
mecz dla warszawskich miłośników 
sportu bokserskiego. Bilety te są już w 
przedsprzedaży w Kasie Teatralnej Or
bisu. Aleje Jerozolimskie Nr 39. Tamże 
do nabycia karty na pociąg popularny 
Ligi Popierania Turystyki do Poznania 
w cenie zł 15.

ki
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wWoc 
wali i 
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Cracovia I Wisła na boisku
KRAKÓW, 6.2. - Tel. wł. - Kra- 

kowskie zespoły ligowe Cracovia 1 Wi
sła wykorzystując prawie że wiosenną 
pogodę, stanęły dziś na boisku, rozgry
wając zawody ze słabszymi przeciwni
kami. Obie drużyny tlgowe wystąpiły 
w kompletnych składach.

Cracovia wygrała ze Zwierzyniec
kim 7:1 (4:1). Powrót Stępienia na pra 
wego łącznika przyczynił sie wybitnie 
do podniesienia wartości trójki środ
kowej. Bramki dla zwycięzców uzy
skali Zembaczyński i Stępień po dwie, 
Korbas, Pająk l Szeliga po Jednej. Dla 
Zwierzynieckiego Konopek III. Sędzia 
p. Węglowskt. , „

Wisła rozgromiła Kabel 11:0 (5:0). 
W ataku Wisły gra obecnie ma środku 

| Artur. Zmiana pozycji wpłynęła na te- 
„.a dodatnio i spodziewać się

należy, że będzie się on lepiej czuł ani
żeli na lewym łączniku. Miejsce jego 
zajął Ogrodziński, mający wszelkie wa 
runki do utrzymania się na tej pozycji. 
Jezierskiego zastąpił na prawej pomo
cy Woryczkiewicz. Bramki uzyskali 
Artur, Gracz i Ogrodziński po trzy,’ 
Chabowski dwie, Wisła przestrzeliła' 
karnego. Sędzia p. Zlotar.

Od kilku dni krążą wieści o dymisji 
całego zarządu krakowskiego Okr. Zw. 
Bokserskiego, który idąc w ślad za 
swym prezesem, złożył mandaty. Cha
rakterystyczne Jest, iż jakkolwiek u- 
chwała taka zapadła, to jednak człon
kowie zarządu utrzymują obecnie, że 
dymisja nie stanie się faktem, a doj 
dzie Jedynie do wyboru prezesa, gdyż
zarząd ma zam^r 
swe funkcje.

^ornwnH^

widziałem Pieca 11 w akcji.
— Naturalnie o graczach krakow

skich również na razie nic powiedzeń 
nie mogę gdyż ich nie widziałem, O ile 
z rozmowy z p. puitk. Glablszem wy
wnioskowałem. Jest on również rozcza 
rowany. Westchnieniem — zaboczymy 
co następna niedziela przyniesie — 
kończy p. Kałuża swe wynurzenia.

P. Otto promień uje: — A powie
działem, że 5:0 być nie może. Ora

j Polonia, Warszawianka 1 Skra. Wszystkie one 
mają po jednej porażce i są na ogół sobie 
równe.

W koszykówce kobiece] AZS pokonał wy
soko KPW Orła 62:13, zaś ten ostatni zwy
ciężył w powtórnym meczu Makabi 23:19.

Wielki tumie] gier organizuje AZS 
stołeczny w dniach 12 i 13 lutego na 
sali YMCA. W turnieju wezmą udział

Odpowiedzi Redakcji ’
P. Janek, w Europie. Dajesny do

wód naszej sprawności 1 pamięci Choć 
jesteśmy zdekompletowani mocno. List 
wyjaśni. Prosimy tyliko o zdieci® 
Heesego. Czy Mylord jedzie? A co 
dila laureata? Młodzi też czekają. Ści
skamy...

P. J. Zabłocki, Tomaszów Maz. Naj
lepiej chyba napisać do klubów macie-
rzystych tych zawodników z odn> 
wiednio sformułowana prośbą Czy jed-drużyny kobiece siatkówki i koszykó- nak nie K pośwK

wki estońskiego Kalevu oraz męski ze- ny cej? cucigię
spól koszykówki Deutsche Studenten- - -
schaft z Wrocławia. Przeciwnikami 
gości będą zespoły AZS f Polonii.

Piastów daje przykład
byla wcale ciekawa, ale rycerska. Ra
czej za miękka. Przegraliśmy nieza- i 
służenie. Porażkę zawdzięczamy nar | Warszawie
szed praiwej Stronie, 'która Sipuchła, re- I W Piastowie pod Warszawą szykuje się na 

........ ' ■ * ~ wiosnę nowy przybytek sportu. Tamtejszy od 
dział Zw. Strzeleckiego otw'era w połowie 
kwietn a własny stadion sportowy, wybudo
wany dzięki ofiarności wła$c'elell 1 dyrekto
rów fabryki „Piastów** Inżynierów Henryka 
I Fryderyka Millerów. Z funduszów wtasnvch 
obaj el mecenasowie sportu pokryli wszyst
kie wydatki związane z budową stadionu pia
stowskiego.

mis byłby bardzie! na miejscu. Z moich 
wyróżniam Sfanitzką. Przywiozłem 
graczy umiejących przede wszystkim
słuchać. Złożyło się wtedy tak. że po^ 
mocnicy znaleźli się w napadzie i od
wrotnie oraz, że w składzie znalazło 
się szereg debtatawtów. Polacy nie 
kryli absolutnie przez cały czas trwa
nia meczu, mój napad był nieobstawio- 
ny. Zupełnie. rozczarował mnie WŁli-

Stad'on obejmuje w swoich ramach bo'sko 
do pflkl nożnej, siatkówki, koszykówki, bież- 
n'e, ślzgawke oraz tor kolarski. Na terenie 
boiska wybudowana będzie również Imponu
jącej wielkości śwletrca.

mowski. Dytlko i Wostai spełnili po-;_________________________
Tuczone fan zadanie. Sędzia i pnbllcz- , . , ,
ność więcej iń’ż dbiekitwna. |

P. Belnllch; Gaidachwart okręgu IV Ł LKS
chwali sobie grę swoich gdylby nie
pech wysraliby różmicą 3 — 4 bramek. 
Wyróżnia Giemzę i Dybkę. którzy Je
go zdaniem zwłaszcza po zmianie byili 
,4>rlima“. Sędzia b. dobry.

Wreszcie p. Kossoki —• Atak z wy
jątkiem Pteca zupełnie bez formy. Nie 
mojfo nadziwić się słabej formie W.li- 
mowstklego i Piowbka. Niemcy nic spe- 
cjąłnego nie pokazali. Nujil-apszym gra- 

' rzom — Nrwcplr PeztrMał va,słuŹOtlV.

żo lej 
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P. Ż. Rapaport, Bielsko. Oczywiście, 
te można w jednej kopercie przesiać 
kilka kuponów, lecz nie będ?ie to drun.

P. M. Schbnfeld, Przemyśl. Za u- 
| mieszczone płacimy, lecz odrzucony-h 
nie zwracamy.

P. T. Bok, Białystok. Żeglarski — 
Nowogrodzka 4, Kajakowy — Mar
szałkowska 97.

P. Stan. Cendr^ Warszawa. Dzięku
jemy za uprzejme zwrócenie uwagi. 
Rzecz jasna — zaszło niedopatrzenie, 
które nie powinno mieć miejsca.

P. T. Seifert, Lwów. To zależy wy
łącznie od wyszkolenia zawodnika- 
Tyczkarze początkujący nieraz chwy
tają wyżej, niż wysokość poprzeczk : 
tycz, dużej klasy — znacznie poniżę! 
tej wysokości. Zawodnik przymierza

chodź 
lo

Wal 
waj a 
sok njC1 
Kozic 
at» n

*
li

1. LKS Czarni ze Lwowa przesyła nam wy-1 ‘YCZkę do nastawionej poprzeczki. a 
Jaśnienie, że przyjazd Ich do Kałowie nie .później chwyta ją nieco niżej, ale gdzie 
mógł zaskoczyć Pogoni, gdyż nastąpił po te- — to Już zależy od ieeo techniki- 
lefonlcznym porozumieniu się z kierownikiem „w»i no-
sekcji hokejowej Pogoni, p. Wacławem, nie! f\zed samym odbiciem rękę niżej pt. 
mówiąc Już o tym, że termin rozgrywek puli i łożoną dosuwa się do górnej 1 od te.' 
finałowej wyznaczony był na miesiąc wcze- chwili rak już przesuwać nie wolno 

groźbą dyskwalifikacji. Prawidła 
JaSlw^ ustalone od 30 lat. Radzimy
gim atakiem. Czarni odrzucają też zarzut, 
jakoby spowodowali deficyt, gdyż dobrowol
nie zgodzili się, dla ułatwienia organizatorom 
sytuacji, na przesunięcie meczu 1 godz. 20.15 
na 21.30 przez co stracili połączenie kolejowe 
I zmuszeni byli nocować w Katowicach, co
snowndnwalo zwiększenie wvdatków.

I zwrócić się do instruktora, względni 
’ przeczytać opis tej konkurencji w Ja
kimkolwiek wydawnictwie, traktują
cym n lekkiej atletyce.

P. P. Ksep., Tarnopol. Sprawa wyiaś nia
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Pomyślny horoskop Sezonu mofocyklowego
stawia mjr. Jerzy Kulesza przew. kom. sportowo-turystycznej P. Z. M.
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Chcąc uzyskać najbardziej dokładne 
v adntności o zamierzeniach Polskiego 
2\viqxkn Motocyklowego na rok bie- 
igey, zwróciliśmy się do mjr. Jerzego 
Kuleszy. Przewodniczącego Komisji 
Sportowo-Turystycznej P. Z. M.
” — Czy uważa Pan ubiegły sezon za 
udany, jeżeli chodzi o rozwój sportu 
motocyklowego?

— Bezwątpienia tak. Sezon ubiegły

sty", oraz utrzymanie organizacji czo
łowych imprez motocyklowych, jak: 
„Raid Szlakiem Marszalka", „Rald Ta 
trzański" i „Wyścig Górski w Wiśle".

Sto mil przez Polskę
Specjalną rewelacją będzie „Grand 

Pri.x Polski" na Bielanach oraz orga
nizacja, z mojej inicjatywy, zupełnie 
nowej imprezy pod nazwą „Sto mil 

i przez Polskę", do czego asumpt dala 
: jest okresem przełomowym. Ubiegłe nazwa popularnej marki opon polskiej 

lata cec.iowal. w pewnym stopniu, upa-1 produkcji. Niewątpliwie firma „Stomil" 
, dek motocyklizmu, który został wywo- , zainteresuje się poważnie tą imprezą 

lany kryzysem, w pierwszym rzędzie, j j ofiaruje wiele cennych nagród, lecz 
zamarc em życia .klubowego, poprzed- • n;e (0 jeSf istotą imprezy, a samo za- 

r mmi niepowodzeniami organizacyjnym; 1 łożenie regulaminowe, przewidujące 
। wykruszeniem się Kadr starych, ru-' in:cjatywę zawodnika w wyborze tra- 
■wwanych zawodników przy zupet- Sy pomiędzy dwoma ustalonymi punk- 
rjm praw e braku narybku sportowego, tam: na dystansie „stu mi!" (700 kiJo-

Zasługi płk. Wyrwińskiego 'metrów).
Jeżeli teraz dużo s!ę znrenilo, to | — „Czy są jeszcze Jakie rewelacje 

newntplłwa w tym zasługa w:ccpreze-. przewidziane na sezon bieżący?" 
ta Zarządu P.Z.M-mu płk. Wyrwiń- — „Owszem. Rozszerzamy znacznie 
skiego. który dając wszechstronną po- j dotychczasowe ramy sezonu w myśl 

; moc organizatorom i konkretną opiekę, i zasady, że sport motocyklowy powi- 
i potrafił zachęcić ich do nowej pracy nien być uprawiany cały rok. tak w 

i n ebywalc odważnych wyczynów. M ę | dzień, jak i w nocy i bez względu na 
» dzr ;nny’ni dzięki takiemu poparciu ' atmosferyczne warunki.

f-łk \V'TW uiskiego doszedł do skutku 
Ra:d Szlakiem Marszalka", dzięki je-1 

go zdecydowanemu stanowisku. War-> 
tzawa uzyskała sensacyjne wndowisko

? w postaci wyścigu niotocrklowcgo na 
Be'anach. wreszcie dz:ęki niemu dn-

i szedł też do skutku Wyścig Górski w 
W.ś e.

ż — „A Jak:e są główne założenia po- 
3 iifyki sportowej P2.M-mu na sezon b:e 
i żący?

żelazny program sezonu
ii Nie wiele odbiega ona od zeszłorocz- 
* nej, jedynie silniej zaakcentowana jest 
i konieczność organizacji zawodów mo- 
! tocyfclowych o charakterze wojsłkowe- 
j go przysposobienia motorowego, w 
Ś szczególności raidów — szosowo-tere

Zrzeszenie „indywidualistów1*
Dla zrzeszenia „indywidualistów" 

oraz skupiania członków klubów zli
kwidowanych powstałe „Turystyczny 
Klub Motocyklowy", którego czlonko-
wie nie są obowiązani do żadnych 
świadczeń kluhwych, a za opłatą skrom 

! nych składek mogą korzystać ze 
wszelkich ulg, Jakie uzyskał, wzgłęd- 

, nie uzyska P.Z.M. dla swych członków. 
; Nie mogą oni. natomiast brać udziału 
w zawodach w charakterze zawodni
ków, bowiem jest to klub turystyczny, 
a nie snortowy. Klub ten, sądząc z od
powiedzi na ankifety listów do

nowych, zawodów dla początkujących
pod -nazwą

P.Z.M-mu skupi gros „(dzikich" mo
tocyklistów — indywidualistów.

Współpraca na całym froncie
Poza tym przewidywana jest współ-vuow uia poczQt>łcuj4C\ cn । 

.pierwsza tura motocj-kli- ■ , ■ „ . -. _ .- ,praca sportowa Polsk. Związku Moto-
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cyklowego z pokrewnymi organizacja
mi motorowymi. Jest to nawet zawa- 
runkowane, w zmienianym obecnie jego 
statucie.
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VOELKER
zmierzy się z C z ort kie m

Obccnle Już nastąpiła wymiana dele
gatów pomiędzy P.Ż.M-em, Automobil 
klubem Polski i Polskim Touring Klu
bem, aoza tym wiceprezes P.Z.M-u 

płk. Wyrwińskj jest przewodniczącym 
Komisji Sportów Motorowych przy 
Głównym Zarządzie Związku Wojsko
wych Klubów Sportowych. Delegaci 
pokrewnych organizacyj biorą udział 
w posiedzeniach i pracach Komisy) 
Sportowych.

i Dziękując Panu Majorowi za cenne 
| wiadomości, prosimy o utrzymanie na
dal tego kontaktu, aby móc stale infor 
mować Czytelników Przeglądu Sporto
wego o dalszym rozwoju prac w Pol
skim Związku Motocyklowym.

Ruch na 2-gim miejscu
w mistrzostwach bokserskich Polski

Warta HCP 11:5
POZNAN, 6.2. — Tel. wł. — Warta 

— HGP 11:5. Również w ostatnim me
czu pierwsze! koilejki Warta zwycięży 
la, zdobywając tym samym wszystkie 
6 pnktów. Derby miejscowe nie wzbu
dziły większego zainteresowania, co i 
jest dalszym dowodem coraz niniejszej 
popularności mistrzostw drużynowych. 
Warta wygrała wysoko i zasłużenie, 
chociaż 4 punkty wzięta walkoverem, 
które w ringu byłaby też prawdopodo
bnie zdobyło. Jeżeli jeszcze zaznaczy-. 
my, że Biskup w wadze piórkowej pod-1 
dal się już w pierwszym starciu Fran
kowskiemu, będziemy mieli dopełnienie' 
obrazu tego mało ciekawego widowis
ka, które z całą pewnością nie oddzia
łało propagandowo i nie godne było fi
nałowego spotkania drużynowych mi- 
strzos-tw Polski, dwu klubów stolicy 
polskiego boksu. Winę za to ponoś,i wy 
łączpie HCP, który jeszcze przed ro 
kiem pretendował w swoim mniemaniu 
do tytułu mistrza Polski.

W Warcie najsłabszym punktem byl

Przy sterze i wiośle
Dlaczego Verey I Ustupskl 

nie trenują?
Verey < Ustupsld, studiujący obecnie w 

CIWF-ie, nie korzystają z możliwości trenn- 
gu na basenach zimowych AZS-u lub WTW. 
Może nasi najlepsi woślarze mają trudności? 
Kto opiekuje się w Warszawie Vereyem i 
Ustupsklm?

W WTW wre praca
Na basenie WTW trenuje pod kierownic

twem p. Norberta Budzyńskiego przeszło 30 
w oślarzy. Treningi odbywają s’ę w ponie
działki i p ątki ad godz. 18 do 20-ej. Uzupel- 
n'en em pracy na basenie Jest gimnastyka na 
sali w lokalu ałrnowym WTW. Prócz wioś
larzy WTW z basenu korzystają także za
wodnicy z WKS „Żoliborz", KS „Syrena" i 
Of cerskiego Yacht Clubu.

i BTW szykuje siq do sezonu 
| Na basen BTW uczęszcza przeszło 40 wloś- 
: larzy. Po zeszłorocznych sukcesach Betewia- 
I cy chcą nadal utrzymać swą czołową pozycje 
Iw tabef. wioślarskiej. Trenerowi wioślarzy 
p. Brzezińskiemu został przyznany ty.iuł „naj
lepszego trenera za rok 1937". Poza skom- 
pletowaneim trzech ósemek, tworzy BTW 
obecnie czwórkę bez sternika 1 nowe osady

I nowicjuszy w czwórkach ze sternikiem. Licz- 
• ny nowy narybek wioślarski gwarantuje BTW

f w nowym sezonie wioślarskim, możliwość 
obsadzania Icznych biegów świeżymi osada
mi.

Nowa dwójka bez sternika 
na widowni

Trener WTW p. N. Budzyński zamierza 
obsadzić tę konkurencję załogą Każmierczak 

i żydzk. Ostatni niedawno powrócił z woj
ska I znajduje się obecnie w dobrej formie 
Każmierczak zrezygnowałby z krótkich wio
seł.

Czwórka bez sternika
Dwó'ka Kożmicrczak I żydzlk uzupełnieni 

przez Łabędzk'ego i Grążka ewentualne B'a- 
lasą miałaby spróbować szczęścia w czwór
ce bez sternika.

Ronke w Warszawie
Świetny szlakowy ósemki seniorów 4ZS 

poznańskiego Ronke przenosi ąię do Warśza-
wy i

w

ma wzmocnić AŻS stołeczny.
Fantastyczny skład... 
tymczasem w AZS-le

AZS-ie projektowana jest jeszcze jedna

Okęcie baje Kassel 10:6
Mecz drużjmy Okęca z zespołem ni emieckim glej rundzie Kozłowski traci siły i teraz Nle- 

Boxsport" z Kassel nue stal na wysokim po. i ni ec konlruje go kilka razy. W trzeciej Ko- 
zomlc. Drużyna gości jak większość zespołów zlow-ski z powodzeniem finiszuje i do niego 
recnicck ch. hołduje przede wszystkim silnym | należy ostałnie słowno. Polak wygrywa za- 
cosom. Braki techniczne gości byty aż nadito i służenie.
''idoczne. Niemcy żle się Itryii, słabo kontro- .
wali i bar się zwarcia. Z zespołu Kassel za- 
‘'lugujc na uwagę Jedynie Stasch oraz Thor-
tlan. Ten ostatni posiada wyjątkowe warun- 
!< tzj.czne. Na trzećm miejscu stawiamy 
Hoppera, choć ten m'al najsłabszego prze-

i trudno o nim wydać obiektywny |
Md. ।

Okęć ę w ystartowało bez Czorlica 1 z Sob- , 
kowiak em w wadze muszej. Kozłowskiego o-i 
Klądaliśmy po dłuższej przerwie — start jego I

W pierwszej parze półśrednich BiłyJ wyso. 
ko wygrał ze słabym i źle kryjącym się Geł- 
Uchem. Błyj atakował z obu rąk, a jego pod
bródkowe były specjalnie niebezpieczne.

W drugiej parze pótśrednich Bąkowski n- 
legl Thormanowi. Niemiec o wzroście 180 cm. 
gó rował długość ą rąk ł nie dopuszczał Bą- 
kowskiego na póldystans. W drugiej rundzie 
Bąkowski po ciosie w żołądek odpoczywa do 
„8“ na deskach.

W średniej Matuszewski wygrał z Selber- 
tem. Niemiec, slaby I źle się kryjący daj się 
zaskoczyć ciągłymi zmianami gardy. Matu
szewski trafiał często z dys ansu. a Niemiec 
tytko zrzadka odpowiadał.

W półciężkiej Koppers znokautował w dru-

wypadł n cż'e. ale widywaliśmy go już w du
żo lepwc-j f ;rm c. Zadawalnlająco -wypadł de- 
Nut Błrlo — pięściarza niewątpliwie war- 
tośclowc-g:., jeg0 silne ciosy z cbu rąk. zu- 
petnie n c-zh repertuar l dobre blokowanie 
Puchały s.ę publiczności. ■ gej runwz.e eeomuKa, Kiery juz jrai wy,az-

Sobfcnw a|; mg al wysoko ze Studenrothem. i n e u zmierzchu swej kariery. Już w pierw- 
sobkow-iak wyraźnie traktował mecz jako ' ’ ........................—
span-ingowy. Warszawiann starał się utóko- 
n-ać decydujący c os z dystansu. Sobkowiak । 
trafa czysto częs ale Niemiec wykazuje \ 
nrardość I odporność, nie daje się znokauto- ' wać, I

czwórka bez stemka w następującym skła
dzie: Rorke szlakowy, Lebkowski, Wołoslc- 
wlcz j... Kepel na dziobie Jako sternik.

WTW bez skifistów
Po Poniatowskim, który przeniósł się na 

Jesieni roku ub. do Oficerek'ego Yacht Clubit 
obecnie najlepszy skifer WTW śnieguta wy
jeżdża na stale do Krakowa, gdzie otrzymał 
pesadę. śnieguła zamerza wstąpić do sekcji 
wioślarskiej Sokoła krakowskiego. Partner Po- 
natowskiego z dwójkł podwójnej Każmer- 
erak przeszedł na długie wiosła, tak że WTW 
pozostał jedynie nowicjusz Wierpachowskl.

Reich — Kepel
...ale w dwójce podwójnej.

W PZTW jest rozważana nowa koncepcja 
dwójki podwójnej w składzie Kepel — Reich. 
Projekr został wysunięty przez prezesa ko
misji sportowej PZTW p. inż. Lotha.

AZS poznański pracuje
Na basenie zimowym AZS poznańskiego 

trenuje przeszło 30 w'oślarzy. Treningi pro
wadzi t-ener amator, były mistrz Europy w 
dwójce bez sternika p. Mikołajczyk. Skomple
towana została ósemka seniorów, młodszych 
i nowejuszy. Akademcy poznańscy chcą ko
niecznie otrzymać swój prymat w wioślar
stwie.

g ej rundzie Leoni aka, który już jest wyraź-

szej rundzie warszawianki byl do ,,5“ na 
deskach, a nieco później gong zastał go na
nacie. |

W wadze ciężk ej wypożyczony Do oba

W koguciej Picirick wygrywa z Moczko . 
po dramajycrnct wnlec. Moczko jest zupełnie ! 
oobrze p zyg towany tesim- czn e, ale sia- 
ofuifó fzyczne Wydaje się. że każdy cios 

lemca robi r.a n m wrażenie. W pierwszej , 
rundce Moczko zapoznaje się z matą, na któ- :

jeszcze k:!Ła razy ,pow-aca. M’mo to wal- | 
amb :n c n w drugiej rundrz e prze- ; 

chodzi dn - --------- --
tmmph':r:;

Wałka Kozi
■cyjowancgo ataku. Zatamuje 
na ftTszu.

- ...  ego ze Snschcm w piórko- । 
ej była cm-cj&Auiąca, ale nie sta'a na wy-l 

poziom e. Obaj falterzy polują na moc- i 
rosy 7 dystansu. W pierwszej rundzie 

u m" *' * aria dażo raz.w d ebezp eczn e,
e Niemce wykazuje dużą odporność. W dru- I

pewniie wygrał z Kyffusem. Doroba prowadzą : 
watkę systemem destrukcyjnym, bijąc dużo | 
w zwarciu I z dystansu. Niemtoc dość słaby 1 
technicznie, nie potrafił skuteczn e kontrować. I 
T-zecia runda Jest wysoko wygnana przez Do- | 
robę, a Niemiec jest przez sekundę na des- , 
kach I wreszcie otrzymuje os rzeżenie za bi- | 
cie z tylu.

Mecz był punktowany systemem trzech sę
dziów. żadnych omyłek nie popełniono. Wał
ki prowadził b. dobrze p. Łatkedrey. Spot
kań e wygrała drużyna Okęcia w stosunku 
10:6. k. g.

Makabl pokonała Czechowice 12:4. 
W meczu towarzyskim. Da zwyciężo
nych punkty zdobyli: Mfler i Garstec
ki.

Bokserzy Legii 
przegrywają w Łodzi 
ŁÓDŹ, 6.2. — Tel. wł. — Mecz bofcsersk 

między stołeczną Legią a Hakoahem zawiódł 
oczek wanla. W obu drużynach zabrakło naj-

SZERMIERZE POLONII
największe szanse na tytuł mistrza Warszawy. Stoją od 

kot. Szemplińskl, kpt. Zabielski, dyr, Frenkiel, kpt. Suski 
i Ostań kowicz.

e I o s t y c z n y, nie krępuj» 
ruchów podczas pracy J oprą*

Wisłaplasl jest 
zatem swobody 
wiania sportów.

- jeśli z braku higienicznego opatrunku, 
rozpocznie ropieć. Nic łatwiejszego jak opa
trzyć ranę higienicznie za pomocą Wistaplastu. 
W kilku sekundach opatrunek jest gotowy I 
przylega szczelnie nawet na zgięciach i stawach. 
Wisłaplasl chroni ranę przed zanieczyszczeniem, 
lamuje krwawienie i działa anłysepfycznie.

Vogt, który zawiódł kompletnie. Żad
nych postępów nie wykazuje Małkow
ski, nie będący jeszcze bokserem, pod
czas gdy materiałem na boksera prze 
stał już być. Przegrał po kompromitu
jącej słabej walce z limeckim.

W ringu sędziował p. Zorzycki z War 
szawy, na punkty p. Lewicki z Pomo
rza.

W wadze muszej Wirski (W) poko
nał Stępniewicza. We wszystkich star 
ciach lepszy był warciarz. który jed
nak w drugiej rundzie otrzymał na- 
romnienie za niskie ciosy.

W wadze koguciej Koziołek (W) po
konał w trzecim starciu przez k. o. 
Liszkę, który po kilku miesiącach znów 
pokazał się na ringu. Przerwa spowo-1 
dowana została, jak wiadomo, złama- j 
niem ręki, w czasie walki na początku . 
sezonu. Przez wszystkie starcia wyso-; 
ko górował Koziołek, chociaż optycz
nie walczył mało przekonywująco. Li-, 
szka nie dal się sprowokować do ata- ’ 
ku, więc Koziołek nie miał okazji do 
kontrowania, a sam przecież atakować ,
nie lubi. Prawym na żołądek Koziołek j

być we wszystkich opfekoeh drogcHach I 
oryginalnych opakowaniach już s® 40 groazji 

aj praktyczne bpakowani» stanowi kieszonkowa bfoszonk# 
nr 2556 zowierojaco 10 przyciętych kawałków WjsfpplG*^

BOKSERSKA REPREZENTACJA POZNANIA
-0Sp!ze*fwnLW ? ^4™™« (8:8). Stoją od lewej: Czerwid-
wyiiczony. i s/ez. Łada, Walkowiak, Ratajak, Bańkowski, Szulczyński, Leś-

W piórkowej Frankowski (W) z miej | / niak i RUmecki.
--- __________ ______ 1_________sca zasypał Biskupa seriami ciosów,

zmuszając go do poddapia się. Brak I 
ambicji u zawodnika drużyny fabryę?*'' 
nej publiczność słusznie skwitowała 
gwizdami.

W lekkiej Vogt (W) wysoko prze-1 PARYŻ. 5.2. — Obradujący w sobotę 
grat z Szymczakiem. Warciarz wr W: Paryżu kongres Międzynarodowej 
kazał słabą kondycję fizyczną i już w Federacji kolarskiej Jednogłośą uchwa 
pierwszym starciu zupełnie się wypom , łą powierzył Polsce organizację świa- 
powal. Iłowych mistrzostw kolarskich w 1941

W pólśredniej Jarecki uzyskał punk- roku.

Dostaliśmy mistrzostwa świata

ty bez walki z powodu nadwagi prze-1 ———------------------
clwnika, który do walki towarzyskiej! Kolarze poszukują prezesa 
nie Stanął. | Zadaniem trzech wiceprezesów PoL Zw.

W wadze średniej Florysiak (W)''^szukanie odpowiedniego 
zremisował nn zar-ietei «»„1-I stanowisko prezesa, oposziczozremisował po zaciętej walce bzu! pnzez pat. Oebla. Pp. Porczyński, Ortow- 
czynskeigo. Walka była b. zacięta, cho.ski 1 Radwański konferowali już w tej spra- 
ciąż nie czysta: wynik słuszny. i pierwsza osoba (jeden z wybitnych

~ . dz.afaczy wciskowych pastujący już man-
W półciężkiej Szymura zainkasował . dat prezesa innego ogólnopolskiego zw ązku

Polskę reprezentował na kongresie 
wiceprezes P.Z.K. p. Radwański.

Prezesem federacji wybrano pono
wnie p. Maxa Burgi (Szwajcara), se
kretarzem Pawła Rousseau (Francja).

gami. Już obecnie odbywają sie biegi
na przełaj, a przed każdym treningiem 
odbywa się krótka — 5-mśrutowa po
gadanka.

Zaprawą zimową zajmuje się mistrz 
Kusocinski. prowadząc gimnastykę, 

J , - u , z - - --— Sw . KIub zamierza otworzyć sezon wy-
dalsze 2 p. bez walki, ponieważ Kazi-1 odmówiła swej zgody. Podobno kandydat scigiem na 100 km o puchar Zarządu 

byl na Wadze’ W P^Ko^oX^g^  ̂ w Al. Ujazdowskich
gu me stanąi. idowska kolarskiego. I W ntajl. Dnia 6 czerwca przewidziany

W ciężkiej Białkowski (W) przegrał I . Zapewne kandydat uzgodniony zostanie do- ! jest atrakcyjny wyścig asów na zamk- 
z Kiimeckirn. We yrszystkich starciach ^^Xr^jf w ParkB P^erew-
gorowal Klimecki, bowiem Białkowski. wych. skiego. Do wyścigu tego dopuszczonych
za dużo czekał, a za mało boksował. Nie ma zm|an w w o Z Koi bedzie najlepszych w Pol

I Dziesięć godzin trwało Walne Zgromadzę- SCC SZOSOWCÓV- 

। nie Warszawskiego Okręgowego Zwiądcu Ko J  
I larsk ego. Ustępujący prezes por. Pieniążek “

itr A TOŚW-P <:-> 1 nasłuchał się stów krytyki, którą w wielu!—» - — -
IKATClWlCC, 6— — Tel. wł. — Mecz wypadkach uznał za słuszną. Przyznał, że ! ««» ffnfaa? —

bokserski o drużynowe mistrzostwo praca w okręgu w mfniociej kadencji wypadła •■wMWbJLVH ▼▼ IvriuIC 
Polski Ruch — WKS Flota (Gdynia) , Przyczyną tego
9:7. Zwycięstwo to przypadło gospoda-^ 
rzom trudniej, niż się tego spodziewa- Jak kwestie turysyczne, niedocągnięcia «-

Ruch Flota 9:7

no. Marynarze okazali Się przeciwni- gansacyjne wyścigu do Ko^a, dyslćwałifika- 
kiem twardym i prawie równorzędnym. iCieM!^ba®y t
r>. ę. , . . ... . M.imo to teanak zeonanfe wrykazaro pełne
Dwa punkty wprawdzie zdobyli bez zaufanie do swego prezesa i został on po- 
wal‘kl (z powodu nadwagi Bieńka), ale nownie wybrany głosami 11 klubów. Kandy-
niektóre spotkania przegrali

na zimowych 
mistrzostwach 

śląska
KATOWICE, 6.2. — Teł. wf. _ Zimowe 

mistrzostwa wprowadź ły trochę ożywienia wmc -w .. mMwwTT. 1AU.IUJ vw<iuz.sy irocnę ożywienia w
całkiem : «latura mjr Porczyńskiego, skup ła 5 głosów. | zasypujący sport pływacki. Na pływaj; w 

Do nowego zarządu weszli następujący pp.: । Siemianowicach odbyły się zawody które 
Machaj. Fajge, Bielawski, Bursztynów cz, j zgromadziły na starc.e dużą bardzo ilość 
Pietruslak, Herter, Majewócz, Skrzypkowski i startujących. Zadowoldy również i wyniki. 

Sobolewski. | Przede wszystkim niespodziankę zrobił Het-
Zebranle uchwaHło nie rezygnować z toco drich, który jest żywą legitymacją nieodoł- 

wych imprez kolarskich i póki to możliwe • ności naszych władz pływack ch. Zawodnik 
organizować je na Stadionie W. P. ten uzyskał na 200 m st. klas, czas nie tyl-

. ko lepszy od rekordu Polski, ale ponżej 2:50.
SYRENA—TWIERDZA KOLARSTWA । “óry t0 granicę poziomatowego.

Pierwsze w Warszawie wyścigi ko- ‘ Obok Heidricha zadowoliła BoSówna, która 
jarskie na rolkach organizuje Syrena w । ° 1 sek- gorszy od rekordu
drugiej połowie stołeczny Niespodzianką zawodów był również wy-
WMb zwrócił Się do ŁOZK Z prośba nik meczu waterpolowego EKS. — Gszow.ee, 
o wypożyczenie homotrenerów. Łodzią-1 ^2.ńcz?n? “ esp^z-ewaną porażką ntstrza 
nie wyrazili swoia ztrndo * roiSKi i.3 (1:1). Na usprawiedl.w.enie do-tue wyrazili swoją Zgoae. dać jednak należy, że EKS. wystąpił w skla-
... Syrena W ogolę wykazuję ostatmę dzie osłabionym, brakiem kiiku swoeh czo- 
bardzo ożywioną działalność na terenie! iowych zawodu ków. Wyniki zawodów były 
kolarstwa, a sekcja ta jest w chwili o-' dow. panów - Priebe (Dąb)-
becnej bez wątpienia najsilniejszą w. 1:04,8 1 w
Polsce. Do rzędu takich zawodników ,^00 m *ł- k,iP- — Heidrtch (Dąb) 2:49 
jak Starzyński. Stahl, Popończyk. Mil- “ ^200' m^EKsi ić74iPriebe 1:19 
ler. Bański. Kudlak. Nimiński. Kudlicki. i Skoki — Ziaja śs.s pkt.
czv Bober, przybyli jeszcze Michalak ,nJ00 pań — Fonfara (Dąb) 1:24
i M. Kapiak. Pr,za tym wstąpić mają do' “V g ~ P ^yŁ-ówna (Dąb) 

” .---------------------------T_^i_L. I 200 m st klas. — BoUówna (EKS.) 3:24,1

Michalak objął misję opiekowania się ) 3
r ndjnm zawt,d,rkam' j kieruj:e trerni- Pi:t. przez eks. «2.5 nkt. i Pbiorią 318¾.

nieznacznie. Najlepsze ich punkty to 
chyba miody Iwański (mucha) oraz Wa 
siaik i Karolak. Na ogól jednak goście 
zaprezentowali się całkiem przeciętnie, 
wykazując ponadto braki kondycyjne.

Forma bokserów Ruchu słabsza niż 
w poprzednich spotkaniach. Na pozio
mie utrzymali się jedynie Jasiński i 
Manecki. Debiutantowi Krawczykowi 
brak przede wszystkim techniki i ruty
ny. Śliwka — zupełnie slaby. Wy-

-- ----------- , H.-, raźną poprawę formy wykazali Wie- 
byii bez Baskiervicza a wszyscy byli bez for, deman i Wrazidło. 
łnV W rfriiTvmin Hnlrnnhrff Wrfnunndr Tnctnt

lepszych zawodników. Warszawiacy przy-

my. W drużynie Hakoahu Wdowiński zostat
w przeddzień meczu zdyskwalifikowany na 2 
miesiące przez związek okręgowy, gdyż nie 
przedstawił świadectwa lekarskiego uspra
wiedliwiającego absencję na meczu Warsza
wa — Łódź, a BEbaum nie stanął do spotka
nia z Dorobą oddając mu punkity walkowe
rem.

Legia wypadła komprom tująco. W pierw
szych 4 wagach zaprezentowano ubóstwo bok 
serskie. Z pozostałych tylko Jeden Wlostow- 
skl za swą agresywność, serce do walki 1 
tempo zasłużył na uwagę, natomiast młodszy 
Doroba i Mizerski mimo, iż mieli zupełnie 
słabych przeciwnków, nie mogli sobie z nimi 
poradzć.

W muszej Rosman (H) wygrywa wysoko 
na punkty z Myslaklem, który nic nic umie. 
Poza jedną kontrą w pierwszej rundzie n o 
zdobył on ani jednego punktu. W koguc ej 
Tatłber (H) uzyskał Jeszcze na wadze dwa 
punkty z cięższym Witkowskim. W spotkaniu 
pozakonkursowym widzieliśmy beznadziejny 
poziom 1 mylną decyzję punktowych.

Mimo dwu napomn cii za nieczystą walkę 
zwycięstwo przyjpano Tauberowi, który Jed
nak w żadnym wypadku nie byt lepszy od 
swego nrzeclwn'ka.

W piórkowej Fagot (>H) stopniowo rozgry
zał Komara 1 ma nad nim faktyczną I tech
niczną przewagę. W drugiej rundzie Komar 
idz'e do sześc u na deski, wstaje I odtąd sta
nowi worek treningowy. Z powodu nierów
ności sił sędzia przerywa walkę I ogłasza 
zwycięstwo przez t. k. o. łodzianina. W lek
kiej Mosman (H) dyktuje walkę z Zielińsk m 
I dircktami na zmianę na żołądek i na szczę
kę zbiera punkty. K. o. wisi w powietrzu. 
Zieliński krwawi I sędzia przerywa watkę, 
naszym zdaniem przedwcześnie. Zwyc ęż:i । 
Mosman przez t. k. o. W pólśredniej Doroba 
(Legia) I SUberbcrg pokazali boks w naj
gorszym wydaniu. Zwycięstwo przyznano Dr> 
robie. W średniej Włostowskl (L) stoczył ży
wą walkę z Waldmanem. Przeważał we 
wszystkich trzech starciach Włostowskl I wy
grał wysoko na punkty. W półciężkiej Mizer
ski (L) przeważał fizyczn e I umiejętnościa
mi nad prynftywnym Jabłońskim, na którego 
dobro zapisać należy tylko to, że wytrwał w 
ogóle do końca. Sędziował w ringu P- Bo. 
r o weki, minktowall p. Slndeband, Lewi mław
ski l Twardowski, Na wMown! komplet wi
dzów.

Przebieg meczu był naogót spokojny. 
Większej emocji dostarczyły jedynie 
spotkania: Jasiński — Iwański, Wiede- 
mann — Plawczyk (k. o.) i Wrazidlo— 
Sadowski. Poszczególne walki w kolej
ności wag miały przebieg następujący:

Jasiński (R) stoczył z Iwańskim cie-
kawą walkę, w dobrym tempie zakoń
czoną nieznacznym zwycięstwem ślą- I ,, . ..- , . —, - -- - ------ — >
żaka na punkty. Marynarz trzymał się; Napierała i Józef Kapiak.
• • ' • • • ... Michalak objął misję opiekowania się;dzielnie przez dwie rundy, dopiero ge-; 

neralny atak Jasińskiego w trzecim, 
starciu zdecydował o wyniku. Kraw-1 
czyk (R), jakkolwiek wywiązał się le- i 
piej od występującego stale w tej wa
dze Chmielą, musial ulec na punkty 
Twardzikowi. Bieniek (R) przegrał wal, 
kowerem, z powodu nadwagi, z Kujaw
skim. Spotkanie towarzyskie wygrał 
hajduczanin.

Waloszek (R) zdoła! zaledwie zre
misować ze słabym technicznie Wasia- 
kiem. Wiedeman (R) zwycięży! przez 
k. o. Błaszaka. Ś'ązak walczył z tem- ! 
peramentem i wykończył marynarza w 
trzeciej rundzie. Śliwka (R) przegra! j 
na punkty z Karolakiem który dyspo
nował lepszym i celniejszym ciosem, j 
Wrazidło (R) rozpoczął walkę z Sado
wskim w żywiołowym tempie i wygra! 
spotkartre wysoko na punkty.

Sędziowali w ringu Przepióra, na
punkty Dyrda, obaj z Poznania.
dzów 1000 osób.

Tabela mistrzostw

1) Warta
2) Ruch
3) H. C. P.
4) Bota

6:0 
4:2 
au 
OK

34:12 
24:24 
21 
MSI

Wi-

PERTRAKTACJE NA BOISKU
prowadzi sekretarz Cracovli — prof. Dziubanowski (na prawo i 
z znanym Ntkarzem'węgierskim. Plattko, o objęcie stanowiska 

' trenera w klubie krakowskim.

Gszow.ee
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Szefowie, bokserzy i sprawozdawcy mówią

Sięgamy do kronik i wspomnień
Co utkwiło nam

Za kilka dni na poznańskim ringu od 
będzie się 9-ty mecz bokserski Polska 
— Niemcy, który od szeregu już tygo
dni absorbuje uwagę opinii sportowej 
w kraju. Nic w tym dziwnego. Stajemy 
do walki jako mistrzowski team Euro
py, który niedawno utwierdził swe pra 
wa do tego tytułu, bijąc groźnych Wio 
chów (11:5), Stajemy, aby pokonać 
Niemców, ostatnią przeszkodę, wpro
wadzającą pewien dysonans do dźwięcz 
nego brzmienia tyiwu zdobytego przez ; 
Polaków w Mediolanie.

Stąd ten szczególny nastrój w opinii 
sportowej, stąd to snec'alne zaintere
sowanie wszystkimi drobiazgami zwią- 
zamymi z przygotowaniami do niego.

Jakże inaczej rzecz przedstawiała 
6* w roku 1039-ym, kiedy bokserzy 
polscy mieli po raz pierwszy zmierzyć 
się z Niemcami. W czasach tych boks 
skupiał zaledwie gorstkę zapaleńców i 
nawet międzypaństwowe spotkanie nie 
wywoływało szerszego zariteresowa- 
nla opinii. Współczesne numery Prze
glądu Sportowego ratują ogromnymi 
tytułami sukcesy hokeistów w Buda
peszcie, narciarzy w Zakopanem, przy
noszą szpalty cale o wiecznie aktualnej 
piłce nożnej, a boks... znajdujemy w!

najbardziej w pamięci z 8-miw spotkań polsko - niemieckich
» ® K ____________________ _______ , , , „ A-' Dwa wydarzenia na rrnzu utkwiły mi

——BMB3WPW cięży! bezapelacyjnie, przepiękni - • za„_ze w pamięci. P ek elny cios ;
ronię pierwszej znajduje- takowa! z takim spokojnym zacięciem. mX na żołądku Sewery- itowym na stronie pierwszej znajduje-

my ogromny artykuł, omawiający na 
sze szanse. Wyjmujemy zeń najbar
dziej charakterystyczny ustęp:

Poznań, 1931«
St. Rotliert

„IV' reprezentacji Polski znajdujemy 
nazwiska, które cisną się same na usta 
każdemu miłośnikowi pięściarstwa. Jest 
to zespół gwiazd — co do tego nie mo
że brć dwu zdań i jeżeli się tym kie
rował P. Z. B. — miał w 90 proc, ra-

A po meczu, świetny sukces ocenia
Przegląd Sportowy jak następuje: 

„Boks polski, jeden z najmłodszych 
sportów u nas, stosunkowo późno1 za
szczepiony iv szerokich sferach społe
czeństwa sportowego, lecz rozwijający 
sie iv zdumiewająco szybkim tempie i 
już dziś bogaty w skucesy najpierwszej 
wartości odniósł ubiegłej niedzieli naj
większe iv swej karierze zwycięstwo 
i najwspanialszy triumf.

W meczu międzypaństwowym pięś
ciarze polscy zwyciężyli Niemców 10:6! |

drobnych paru notatkach. i— ----------------7-7-;-------- ,
W proporcji do tego zajmuje skrom- I ropie l, który w nieskończonym reje-

uą „dwuszpaitówkę" relacja specjalne
go wysłannika naszego pisma z Wro- 
slawia, o pierwszym meczu z Niemca
mi. Wystawili oni 8-kę bynajmniej nie 
najlepszą i wygrali 10:6. Oto jak wspo 
mina „premierę" niemiecką szef ekspe 
dycji p. Sadłowski z Katowic:

Wrocław, 1929«
H. Sadłowski

Na wstępie mała, lecz konieczna, dy
gresja osobista: p. Henryk Sadłowski 
pracuje dziś znowu — jak kiedyś dla 
boksu śląskiego. Jak kiedyś — bo trze
ba wiedzieć, że popularny ten działacz 
■nie „partycypował" w okresie upadku 
plęściarstwa na Śląsku, stojąc przez 
wiele lat z dala od związku. W ostat
nim dopiero czasie p. Sadłowski po
wrócił do swych bokserów i objął wi- 
ce-prezesurę w O. Z. B. Dziś właśnie 
odświeżamy stare (i jak się to zwykle 
mówi — dobre) czasy:

— Rok 1929 — pierwszy rok kryzy
su — mówi nasz rozmówca, byl dla na
szych pięściarzy niejako wstępem do 
przyszłej świetności. Dwa pierwsze 
■spotkania z Niemcami utkwiły mi moc
no w pamięci.

W pierwszym meczu Niemcy wyraź
nie nas zlekceważyli, wstawiając do 
■reprezentacji trzech ślązaków. Saenger 
nie byl tu coprawda oslabiemem. pozo
stali dwaj wrocławianie — B.artneck i 
Lelpeld Jednak zaliczeni zostali do skła
du wyłącznie ze względów kasowych. 
Najlepszym z naszych był niezapom
niany Kupka, a jego wvgrana (przez 
nokaut) „zneutralizowała" gorycz prze
granej.

Publiczność wrocławska była nad
spodziewanie obiektywna. Górnego np. 
pozbawili sędziowie wygranej z Bart- 
neckem. na co widownia niesłychanie 
gwałtownie zareagowała.

Zaledwie minął rok, a sytacja w bok 
i sie zmieniła się nie do poznania. Wy- 

:■ soki- zwycięstwo nad Czechatyi 12:4 
t zaszczytny remis 8:8 z Węgrami (by 

‘3 la to wtedy pierwsza potęga europej- 
- skał) wpłynęły na ogromny wzrost po- 
. pularności picściarstwa. Mimo to 
5 wszystko horoskopy walki z Niemcami 
;: były niewesołe, a zdobycie 4 pkt. ucho 

dziło za szczyt marzeń.
Nic dziwnego, że wynik 6:10 spotkał 

się z entuzjazmem opinii, zwłaszcza, iż 
i uzyskany został po równe], twardej

walce, która Niemcy spodziewali 
wygrać 16:0! Wspomina ją niżej

■' w p. Sadkowski.

takowa! z
ryzykanctwem, z

.-S»s - «*»■
przed «. mu- SI

MECZ BOKSERSKI
POLSKA-NIEMCY

ną werwą, że ugi------- . 
siałby chyba każdy rywal.

Ta jedna wa ka starczyła, aby iNem- • 
cy nabrali szacunku d'a polskiego bod j 
su. niezależnie od takiego, czy innego 
ogólnego cyfrowego rezultatu.

ij.ana. »• 3 •••
ska w dzę do dzi-ś. D w* 

darzene: Ruttge zwali się na ziemię! 
Wipa-n'a!y sierp Piłata trafił na punkt. 
Nemiec pad! jak ścięte drzewo. Krew

dnia 13 lutego r. b. w Poznaniu
sprzedaje O B Si i S Aleie Jerozolimskie 39 

Bose! Polonia
Do nabycia na miejscu również karty na pociąg
popularny do Poznania w cenie Zi. 15-

Dortuwnd, 1937< 
K. Gryżewskl

uderza do głowy, ręce s:ę trzęsą z wra 
żen a... Runge po raz P erwszy na de
skach, czy Płat znokautuje?

Prz»żvwnmv chwfe ma^vma^ego 
nap ęcia ne-wów. Z ust kUku tys:ęcyPrzymykam oczy, staram sobTe przy; ucp ------ _ . . .

pomnieć wydarzenia, kióre w}urarłyi rfem ecklch wyrywa sic d-.ir
największe wrażenie podczas meczu z > Ąach!..

Runge jak gdyby zawstydzony upad
kiem, jakby oparzony westcl n enurc 
tłumu, zerami się btyskawiczn e Jak 
oparzmy, ale » gfow‘e jeszcze dzwo
ni Już myśl o sposobach ratunku o- 
beimuje w pó‘ Piłata, zwisa na nim, 
przylepia s ę i taranie ruzhy. A Piłat 

W ^ri-’iiah prawdziwy dobrO'tl:wy gorał, tasle 
------------------ . . ; . wcześne wyhuiałe dzecko, jas- 
Węszyliśmy jakiś nreprzyjermy Ka- . zawstydził s:ę swego czr
wal, trie dowierzaliśmy naszemu wę- Czekamy na jego zryw, czekamy, 
gierskiemu „przyjacielow:'*. Na szczę-, • praWiti aby zadał decydu ący
ście nasze obawy Okazały się płoara. j Na p4at zastygł w bez-

Drug e wspomnienie to uczuc-e pew-; " a kaźd& sekltnda była taka dro
j------ . । nego rodzaju zazdrości. Nx dlatego, i " p,wze nrzvcbodzi szybko do sie-

że Niemcy są potęgą pięścmcską... Ol-! p^dło!
brzymia hala bokserska, w której mo- | obrót przy;a?^

ludzi, nie dawała nam warszaw akotn | mecz, goy y .
spokoju. Do.rtnrw’d — nfa«to k’łka ra- j wytrzymyyya ■ » „j!()WV Hel^ess
zy X Iw.

Sie «Ł, doczekać. I SwlMU o meczo Uob
W sobotę w hah Bvla jeszcze sztuczna I bchmelng. ..................

Niemcami w 1937 r. i
Widzę przede wszystkim łysą gmwęj 

Kankovskiego... Przyjazd „fuhrera‘ i 
węg erskiego zaskoczy) nas wszyst-: 
kich. Po co tu przybył, czego tu szu
ka? Czy jego obeorość wplyme w ja-

dzić pewne poprawki, na nasza ko-1 Wspomnienia z największych 
rzyść. Niemcy wystawili swój najlep- spotkań międzypaństwowych dosc, 
szy zespól — to nie ulega watpliwo-1 prędko się w mej pamięci zacierają. 
ści. Myśmy mieli luki. Niektóre z nich Pozostałą tylko fragmenty, które się' 
poczyniła choroba, inne wyrwy stwo-; najsilniej w umysł wdrążyly, ze wzglę.

urn IIMIM«M j kimko|W]ek kapnij na przebieg meczu? 
Wspomnienia z największych nawjtiA może przyjechał na przeszpieg^ 

przed spotkaniem Polska —-

ciurze puisuy 1 wwiwu, ««««^ — - - «i
Po dwu poprzednich porażkach, po I rzvl PZB. wystawiając tego samego ! du na wywołane skojarzenia myślowe, 

raz pierwszy® pokonaliśmy przeciwni-' dnia dwie reprezentacje. (Austria zo-, Mecz pięściarski Polska — Niemcy! 
ka, który słusznie uchodzi za najsilniej i staia pokonana w Warszawie 10:6 w Warszawie należy właśnie do tycn., 
sze państwo boksu amatorskiego w Eu- _ przypisek Redakcji) Karpiński l które najgłębszy L'- .

- ‘ ‘ ‘ • ’ *--------- Bukowski winni byli znaleźć się iv ze- Najpierw dlatego, że spotkanie odby-
spole pierwszym. Czy wygraliby? Po- lo się w dość niezwykłych u nas wa-
lacy nie staliby w każdym razie —■ j runkach: wieczorem na otwartym po-
wobec Niemców — na z góry straconej 
placówce. W taki sposób uciekly nam ; 
możliwości remisu w tym pięknym me-

strze pokonanych konkurentów ma 
wszystkie najlepsze zespoły reprezen-
tacyjne świata, z Ameryka na czele.

Po raz pierwszy barwy państwowe 
Niemiec ustępują w sporcie pierwszeń
stwa barwom polskim”!

Sprawozdanie naszego specjalnego 
wysłannika red. St. Rotherta zawiera 
fo m. in. takie charakterystyczne ustę
py:

„Około godziny 8-ej przed hala re
prezentacyjna Targów Poznańskich 
stoi zbity tłum: to amatorzy boksu, któ 
rzy jiiedostali już biletów przy kasie, 
galeria, która nic me zobaczy, lecz nie 
ruszy sie z miejsca, trwać tu będzie do 
końca i oczekując na wynik — marzyć 
bedzie o zwycięstwie. Wewnątrz, haal 
wypełniona po brzegi, wszystkie miel 
sca wysprzedane. Na widowni 6 tysie-1 
cy osób, porządek wzorowy”...

„Bohaterami meczu byli: Kazimier
ski, Forlański, Rudzki. Arski i Wacka. 
Każdy z icnh wniósł do walki inne ce
chy, podniesione do doskonałości, każ
dy z nich umiał narzucić swoje atuty 
przeciwnikrm i zbierać z tego zasłużo
ne rezultaty.

Drużyna gości zdobyło sobie, mimo 
przegranej, uznanie znawców. Była o- 
na na ogól równiejsza mż zespól polaki, 
a technicznie lepie! wyszkolona. Roz
porządzała bardziej jednolitym stylem 
i wyrobieniem fizycznym, toteż nasze 
zwycięstwo nad takim przeciwnikiem 
jest tym bardziej cenne i podziwu god
ne”.

czu, a Poznaniowi uciekla opinia szcze 
śliwego miasta, w którym międzypań
stwowe spotkania bokserskie i futbolo
we kończą sie triumfem Polski.

Najbardziej emocjonującym było 
spotkanie Rotholca ze Spannaglem. 
Niemiec — najlepszy pięściarz turnieju 
budapeszteńskiego w wadze koguciej — 
szedł w muszej, przeciw Rothołcowi, 
na pewniaka. Ten jednak zastopował 
go od razu rv pierwszej rundzie. Dru
ga również wygrał wyraźnie. Trzecia 
była równa. O wyniku zadecydowało 
tempo walki narzucone przez Rothol
ca, siła ciosu, rozumna taktyka i nad
ludzka ambicja. Z prawdziwym podzi
wem patrzeć trzeba, jak z małego, nie
znanego zawodnika wyrasta nam gwiaz 
da pierwszej wielkość...

Zabawny incydent zdarzył się z Hor 
nemanem: trzecia rundę rozpoczął. Nie 
mieć z nienaturalnie wzdęta piersią., a 
przy pierwszym ciosie Majchrzyckie- 
go — trysnął na niego fontanna bryz
gów. Okazało sie, że sekundant za
pomniał wyjąć spod koszuli Niemca 
mokra gabke, umieszczona tam dla 
ochłody.

Dortmund, 1932«
J. Erdman
Przyzwyczailiśmy się fatalną poraż

kę z pięściarzami niemieckimi w Dort
mundzie składać na karb forsownego 
robienia wagi przez naszą reprezenta- 
cie.

Nio wydaje mi się to zupełnie ści
słe. Zapewne, generalne obniżanie wa
gi jest nonsensem i może poważnie 
zaważyć na wyniku, ale w tym wy
padku decydująca rolę odegrał niepo
myślny rozkład sit. Tam gdzie myśmy 
mieli silny punkt — tam Niemcy mieli

się 
zno-

superasa, tam gdzie liczyliśmy na zwy 
ciestwo — tam zawodnik niemiecki był 
o kilka procent lepszy.

Przegraliśmy 2:14. Ale cyfry te kła
mią. pomimo, że wszystkie rozstrzyg
nięcia byty zupełnie sprawiedliwe. Pra 
wdziwa proporcja sit wyglądałaby lak

wietrzu, przy oświetleniu elektrycz
nym. Inne, niż zazwyczaj otoczenie 
z natury rzeczy podniecało ciekawość i 
pobudzało wyobraźnie.

Essen. 1934»
Cz. Kajnar
O spoflkamu tym mówi nam główny 

jego bohater — Kanar, podnosząc od
ruchowo1 rękę do blizny nad brwią, pa
miątki dramatycznego mecziu z Ahrln- 
g:em.

— Zwyciężyłem wówczas jako Je
dyny Polak. Rothoic w muszej otrzy
mał dwa punkty za nadwagę rywala, 
w walce zremisował, podobnie iak 
Chmielewski...

W pamięci utkwiło mi powitanie 
przez burmistrza na ratuszu, kłóry po 
raz pierwszy do polskich bokserów 
mówił o zaprzyjaźnionych narodach. 
Byl to akord doprawdy niezwykły...

Przeciwnik mój w ringu Ahrmg pod
chodził na pól kroku stosując jakieś 
niezwykle unki aby mnie zdezorien
tować. Zastosowałem jednak od razu 
lewe proste 1 wkrótce się rozkręciłem. 
Gdy w przerwie otrzymałem doskona-

Pomyślny początek meczu (jesteśmy- ,-------- .— ----------- ... t - yy co.wię w nan Dvia ------------ ~
zresztą zawsze w wagach najlżejszych ] z" ka w niedzielę ring, a wokół j Słowa Helmessa najlepiej charakłe- 
najszczęśliwsi) zrodził „'ego tysiące krzeseł... ' ryzują przeb eg tego meczu.
ności siebie, która w sposob bardzo & y  ________________________  g
dodatni wolynela na

sposob bardzo 
zachowanie sięl

ryzują przeb eg tego meczu.

B Katowice, 1930.
H. Sadłowski

— Do zawodów rewanżowych wy
stąpili nasi sąsiedzi w najsilniejszym 
już składzie, lecz wynik brzmial po
nownie 6:10.

Majchrzycki w ostatnie! chwili za
chorował i musiał go zastąpić Wieczo
rek, który uległ Teuerkaufowi. „Mai-
cher" zdaniem moim h^tby pojedynek

- - ---------------„---------------------- | le wskazania od Stamma. wówczas już 60:40 na korzyść Rzeszy. Ale to m ze zupe.;ne> w poczuciu tej
obliczyć widz, me zrozumie zaś mgdy przęwag, raniej uważałem na
czvtelnm. 1

Przed spotkaniem prezes p. Bara
nowski demonstrował na prawo i le
wo swą pewność odniesienia zwycię
stwa, a potem stracił humor i głowę. 
Są to zresztą objawy zrozumiałe. Ale 
dlaczego stracił apetyt?...

Zawodnicy zostali załadowani bez 
kolacji do pociągu. Sipiński. Arski do-
pominali się o jedzenie — dostali za to 
kilkutygodniowa dyskwalifikację. Tre-cncr żuawem moim nmny nojeayncw । KUKUtygoaniOWą aysKwaiiłiKację. i rc- 

ten wygrał. Po raz wtóry nie mogiiś-1 ner drużyny por. Laskowski wysłucha! 
mv z Rzeszą zremisować. ■ ■ • ' ’ ' ' ------  -

Mecz katowicki odhvl się w dzisiej
si szym kinie Caniml: sala ta mogła wte- 

'dy pomieścić jedynie 1100 osób. Jakieś 
'1' 6.000 osób zalegało ulicę Plebiscytową 

i sąsiednie, a chcąc dostać s’e do wnę- 
trza, przypuszczano prawdziwe sztur- 

; my!
Ja sam dostałem się z największą 

ii, trudnością do wnę'rza. O tłoku, jak’ 
ii panował wtedy świadczy najlenmj 
iii fakt, że z trzech guzików, jakimi zapię
li; ta była moia nowa marynarka, nie po- 
;i< został ani jeden.

Rok 1931-szy. W Przeglądzie Spor-

W

Reprezentacyjny Bal Harcerski

Koło Przyjaciół przy Okręgu War
szawskim Związku Harcerstwa Polskie
go, pozostające pod wysokim protekto
ratem P. Prezvdentowej Marii Mościc
kiej oraz P. MarszalkoweJ Aleksandry 
Piłsudskiej, urządza w dniu 10 bm. o 
godz. 20 ej (8 wieczorem) Wielki Bal 
Reprezentacyjny z licznymi atrakcja
mi (2 orkiestry, brydż, dekoracje 
wnętrz wykonane pr/ez artystów plas- 
tyków-harcerzy itp.).

Bal ten odbędzie się w Domu Harcer
stwa przy ul. Łazienkowskiej nr 7 w 
Warszawie. Bilety w cenie zł 6 i 3 mo 
źna Już zamawiać telefonicznie pod nr 
715-54.

Całkowity dochód z Balu jest prze
znaczony na obozy harcerskie drużyn

" Strój wieczorowy (fraki nievj|j!|iM£r i, 
zują). " ‘

warszawskich.

publiczności, trzeba przyznać, że w 
dniu tym zdała ona egzamin na piąt- 
ke

Pamiętam dokładnie w lakiej chwa
li to uczucie zadowolenia z własnej 
drużyny sie narodziło: było to drugie 
starcie spotkania w wadze koguciej, 
gdzie barw 'Polski bronił mocno dy
skutowany Krzemiński, przeciw któ
remu wysuwano wiele zastrzeżeń. 
Krzemiński, gdy sie zjawił na ringu, 
gdy zaczął walczyć w prawej pozy
cji, okazując sie dość niezgrabny i 
dość wolny — wywoła! wrażenie, że 
punkty są bezapelacyjnie stracone. Bo 
cóż z taką technika, z takim prymity
wizmem można zrobić wspaniałym, 
znakomitym, niedoścignionym bokse
rom niemieckim?

Jednak pierwsze starcie jakoś szło 
coraz dalej, a wspaniały, znakomity, 
niedościgniony pięściarz niemiecki ani 
rusz nie móg! sobie z Krzemińskim po 
radzić. Wręcz przeciwnie, każde nie
winne, nleuorzedzone dziecko, które 
by zapytano, powiedziało bv stanow
czo, że... Niemiec bierze baty! Więc 
nie taki straszny diabeł...

Samopoczucie tłumu stało się do
skonale, a kropką nad i był potężny 
sierp, którym Krzemiński rozpoczął 
drugie starcie. Gdy skończyła się 
trzecia — widownię ogarnął szał, szal 
zdrowej, naturalne!, uczciwe! radości, 
nie mający w sobis nic z szowinizmu.

Do jakiego stopnia posunął się ogól
ny zapal i entuzjazm (prowadzić 4:0 z 
Niemcami to nie byle co!) — dowodzi 
drobny, ale charakterystyczny szcze-

krycie, toteż w trzecim starciu na- 
dzialem się na ślepą kontrę oszo-io- 
micnego przeciwnika. Rozcięto mi 
brew.

Byl to moment krytyczny. Odrucho
wo odsunąłem sędziego, który chclal

Nie należy dłużej zwlekać!
Termin zamknięcia plebiscytu

w sobotę 12-go lutego
Każdy suorMet musi oddai głos 

aby ustalić listę
10-ciu j j-ch

Walka o honorowe nagrody Z. P. Z. 5.
5

gól. Otóż po 
ring wdarł się 
i w pasie w 
sprawozdawca 
na wszystkie 
Krzemińskiego.

ogłoszeniu wyniku na 
tak Jak był w sutannie 
paciorkami, popularny 
brat Cyprian i zaczął 
strony fotografować 
Musiał zrobić dużo

zdjęć, bo mu się ręce trzęsły ze wzru
szenia...

Po świetnym początku nastąpił dal
szy ciąg mniel wesoły. Przypominam 
sobie dość przykre uczucie podczas 
walki Muracha z Sipińskim. Zato wal
ka Chmielewskiego pozwoliła nam 
przeżyć chwile prawdziwej dumv i pra 
wdziwej sportowej rojkoszy. „Chmiel" 
wystąpit w wadze półciężkiej. Był od

I swego przeciwnika o gtowe niższy i 
niezawodnie o dobre 5 k lo lżeiszy. Azbadać skaleczenie i zaatakowałem niezawodnie o dobre 5 kio lżejszy. A 

przeciwnika. A tymczasem krew żale- jednak nie tylko zwyciężył, lecz zwy-

z właściwym sobie spokojem sceny o 
złe przygotowanie drużyny.

Forlański znokautowany, Tomaszew
ski znokautowany, Arski — z nimbem 
niepokonanego mistrza — wielokrotnie 
nokdaun, Chmielewski — młoda nasza 
nadzleia — z posiniaczona przez naj
lepszego pięściarza Niemiec Bernl&hra 
twarza, Zieliński rozkawałkowany na 
befsztyk — nie, weselszy byl chyba 
nawet powrót Napoleona.

Ręce zacierał tylko Garncarek. O 
jego udział w reprezentacji stoczono 
specjalną kampanię. Rzeczywiście, byl 
to pięściarz małych umiejętności. Ale 
cios wynagradzał wszystko. Bit lewą 
jak młotem. Dla obcego przeciwnika 
byt niesłychanie niebezpieczny. Rozbi
jał gardę, trafiał, nie trafiał, wszystko 
jedno — po trzech rundach żaden pię
ściarz nie byl Już do użytku.

W Dortmundzie Garncarek wygrał. 
Byty to Jedyne nasze punkty.

Najsmutniejszy w historii naszego 
boksu mecz dotąd nie został pomszczo
ny. Od 1932 roku nie udato się nam 
wygrać z Niemcami ani razu. Nawet — 
zremisować.

Wspomnienie Dortmundu 1932 musi 
być podnietą do pracy nad sportowym 
rewanżem.

wała mi oczy. Widziałem jak przez 
mgłę i w pewnym momencie wpadlem 
w liny zdzierając ^obie skórę z twarzy. 
Dopiero później zdałem sobie sp awę 
z tego, że tyilkn dzięki tej podświado
mej decyzji odsunięcia sędziego — 
walkę wygrałem. Arbiter nie miał cza
su obejrzeć rany dokładnie, co dop.o- 
wadziloby zapewne do przerwania 
walki.

Po meczu zostałem specjalnie wy
różniony 0'trzyimując gratulacje za am- 
blcję od ,.Fdhrerów“ niemieckiego 
sportu. Ranę spięto ml trzema klam
rami 1 dziś pozostał tylko niewielki 
ślad.

Mam amb'oj,ę znalezienia się ponow
nie w drużynie reprezentacyjnej, — 
kończy swe wspomnienia Kalmar.

Warszawa, 1935-
W. Junosza
Wspomnienia o meczu z Niemcami 

w Warszawie?,
Przyznam się, że na ogól biorąc, nie 

należę do widzów zanadto się przej
mujących, głęboko przeżywających 
to, co sie dzieje na boisku czy ringu. 
Nie przywiązuję bowiem zbyt wielkie
go znaczenia do samego wyniku, do 
tego, kto kogo i iłe na ile. Więcej mnie 
obchodzi kwestią: fak?

Poznań) 1934»
J. Erdman
Cytujemy urywki ze sprawozdania 

red. Jana Erdmana.
Niedzielny wynik poznański stosun

kowo najtraf nic! oddalę ustosunkowa- 
mocarstw 

a wprawa-

MlOl

Dodatkowo powołano do obozu: Czer 
wińskiego z poznańskiego Sokola, tak 
że w sobotę bawili w obozie: Czer
wiński, Sobkowiak, Koziołek. Kowal
ski, Woźniakiewicz, Ratajak, Kolczyń
ski, Grądkowski, Pisarski, Szymura, 
Piłat i Ornecki, Wszyscy są zdrowi i 
dobrej inyćlL (&s)

Dziś kończymy eksnozycje na
szego dorocznego plebiscytu, za
mieszczając ostatni kupon. Te kilks 
dni. które dzieła nas od daty zamk- 
tręcia glosowania, powinny wszyst 
kim uczestnikom wystarczyć, aby 
kupony wpłynęły przed terminem 
do’ redakcji-

Raz ieszcze powtarzamy najważ
niejsze przykazania i warunki ole- 
biscvtowe:

1) Każdy może wysłać dowolną

Premie dla uczestników
I nagroda: ozdobny 

przybór na biurko9 w 
marmurze;

II nagroda: roczna 
prenumerata Przegląda 
Sportowego;

III nagroda: skórzana 
papierośnica;ilość kuponów, wyciętych z Przc-L _

giadu Sportowego. | io nagród książko*
2) Żadne oolaty (wpisowe) tym wvch t

razem tfe obowiązują. ! * *razem n’e obowiazuia. !
3) Kunonv można wysyłać łącz

nie w Jednej kopercie (większą
ilość), lub nalepione na pocztówkach 
— pojedynczo.

4) Przy układan y listy należy: 
brać pod uwagę tylko wyniki z ro
ku 1937-go. !

Dokładny regulamin drukowaliś
my parokrotnie w numerach do-. 
przednich i w razie jak chkolwiek j 
wątpliwości będziemy sie nań po
woływać. I

Xl:-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego

Głosuję na listę:

w

a

1.
2.

i
10-ciu najlepszych 

sportowców

H'
9

Nasi przeciwnicy
Tletsch 

(waga musza) 
przegrał na punkty z Sobkowlakiem, na me- 
czu Poznań — Berlin w 1934 roku.

Jest członkiem Boxclwb Berman, Uczy lat 
27, ma za sobą 60 walk, z których wygrał 
40, a 16 przegrał.

Graaf 
(waga kogucia) 

przegrał z Rotholcem na punkty, na meczu 
Warszawa — Hamburg.

W czasie swej hrótklej kariery stoczył 47 
walk. Wygrał 38, zremisował 2. Jest człon
kiem Bcrliner ---------------------- ’
lat 20.

Verkehrgcsselschaft.

Voelker 
(waga p-ór(tnwa)

L czy

wygrał w roku 1935 na meczu Bertn — War
szawa walkę z Kozłowskim, Widownia ber- 
lińska zaprotestowała przeć wko temu orze- 
ezanlu krzywdzącemu pięściarza warszaw
skiego, W 1936 roku wygrał w Poznani, na 
meczu nfędzymastowyni, z Dudzlak'em, a w 
dwa <Mł później w linowroclawi z Marcysla- 
klen. W 1937 roku, na międzynarodowych za- 
wodadt w Poznani, zremisował z Franków- 
sk'm.

Urodził sie w 1913 roku. Należy do ,½¾.
Neukbln. Ma za sobą 106 walk. y'

Heess
(waga ld<ka| Z

Jest Jedyny zawodnika®, w reprezentacji 
wanu z’Polskim6 anl Jedn*J
wuiiki ♦ fdjkk em. u ii(j

”'emleckij 
roku- Ma za

Stał 13. Najeży do PSV. Dusseldorf.
/i Murach
/ ] (waga półśrednla)

na mi&lfzynarodowym turnieju w 1935 t. w 
Foznaji^ pokona! na punk'y M'6'urewicza, a 
ISWfe® zmusi! do poddania sie. Na meczach

a PoNką Jawydrtyl w 
'«3 r. Mięlurewfcza a w IW r, Sewtrynieka

Murach urodził się w Polsce w 1911 roku. ■ 
Jest mistrzem Europy i w cenfstrzem ol'tnp'J- 
sklm. W czasie swej kariery stoczył 222 wal
ki z czego wygrał 172, zremisował 28. Nałe- 1 
ży do Boxcliub Sclialke.

Campe I
(waga średnia)

Jest rekordzistą spotkań z Polską. Na swoim 
końc e ma zwycięsk e mecze z Radomskim. 
M s'wewiczem, Seweryniakiem, Pankowskim. 
Janczaltlem ‘ Chm'elcwsklm^.' dwukrntn e z 
Lewandowskim (k. o.). W foltu ubcglym na 
międzynarodowych zawodach w Putraaniu u- 
legł Pisa sklemu.

Na Ollmp'adz1e w Los Angeles zdobył srebr 
ny medal l tytuł mistrza Europy. Walczy! 
254 razy, z czego wygra! 221. Slyn e jako 
najlepszy technik. Niem eę należy do Pol. S. 
V. Bcrl n. ’

v°st.
zrem’sowat ny./ąiopc-ze&i m meczu miedzy- . 
państwowymi Szymurą. J

NąjwteSaSy sukces zdobył na Ol'mpladz’e w’ 
“en!w w postaci’ srebrnego medalu. Stoczył ' 
łSS^walk. Wygrał 117. Należy do Sportfretm- i 
do Hamburg,

Runge
(waga c ętka) 

walczył czterokrotne z pleóc'arzanU poMdml. 
Dwa razy pokonał Piłata, a po razie Chomę 
i K-cnza.

Mistrz Europy I olWJskl, stoczył l«o 
walk, z czego wygrał 143, a zremisował 9. 
Liczy lat 25, a należy do Elberfelder VfL.

Kapitanem związkowym P. Z. B. w 
roku zwycięskiego meczu nad Niemca
mi hvł ślaz.ak n, Henryk Sadłowski.

CHMIELEWSKI WZLJŁ SIE DO NAUK! JE
ŻYKA ANGIELSKIEGO. Jeszcze ledna podstn- 
wa d° przypuszczeń, ia wyjazd n'edlugl na- 
stąpi. Podobno na Batorym" na 3 marea 
zamówiona Juł Jest kabina., 1 to pierwszej 
klasy. Chmielewski składa Już też wTzytvpp- 

1 zegnalne, , ;

---- ..J

n
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3.

4.

8
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o 
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$
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6.

7,

8.

9.

10.

1

2,

3.

6

5

3

3

i

?

3-ch najlepszych 
zespołów

Imię i nazwisko:

Dokładny adres;

3

2

Termin nadsyłania kuponów 
upływa dnia 12-go lutego.
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Sensacja goni sensację Ostateczne wyniki mistrzostw
podczas batalii na trasie 18 km o mistrzostwo Polski

Dla nikogo chyba w Zakopanem ne ulega
ło wątpliwości, że mistrzem Polski na 18 tan 
zostanie Edward Nowacki ze Strzelca. Wle- 
dtiano coprawda, źe im dłuższy dystans, tern 
gorzej czuje ale slaby stosunkowo fizycznie 
„murzynek", im c ężs a trasa tym malej da 
głosu dochodzi jego technika, że mn numer 
drugi, a więc przez cały czas będzie torował 
drogę- Nowadrl nie przegrał Jednak ani Jed
nego biegu w tym roku, wygrał wspaniale 
sztafetę, byt ekstraklasą na terenie Zakopa
nego, pob ł wszystkich Niemców w Garmlsch.

Toteż gdy Nowacki wpadl na metę 20 ml- I 
nul po dz es ątej, nikt n e wątpił, że b eg Jest 
rozstrzygnięty, zwłaszcza gdy ogłoszono Je
go czas 1:18:47. Trasa byta bowiem długa,

kombnacjl 4 minuty przewagi w biegu, nie 
nadrobi chyba Andrzej w skokach, bo Wnuk 
skacze też dobrze 1 należy do naszej elity.

Za chwilo Andrzej Marusarz omal nie spa
da nawu na czwarto miejsce, bo oto młody 
ślązak Sikora, doskonale, jak wszyscy ślą
zacy zbudowany przcitracza 1:20.

Wowhonowicz mija metę smutny, minął go
Wnuk 
brego 
talii, 
zona.

po drodze, w.c te nie będzie miał do- 
czasu, to chwleje sio Jego wyjazd do 
na który zasłuży! wynikami całego Be

mierzyła petne 18 kim — była trudna — 
partach Gubałó-.iźri nawet puszysty. Przed 
biegiem mów ono. że zwvc ęzca n'e os ągnie 
mniej niż 1:25 — 1:28. Czas Newach ego 
uważano za doskonały, nie do pobcla.

| Czy St. Marusarz wyrówna 
skokami?

Czekamy na Staszka Marusarza; Jest prę
dzej niż przypuszczaliśmy; ogłaszają czas 
1:20:30. O minutę tylko gorzej niż Andrzej, 

' o 5 minut gorzej niż Wm*uik — Staszek może

A. Marusarz wywołuje 
wątpliwości

ZaczęE nadbiegać irml. W trzy minuty Po
Nowackm w dobrym
czasie 1:20:42, w 6 m nut Berych — czas aż 
124:33. Wszystko przemawiało za zwycię
stwem Nowackiego, Orłowicz mai przecież 
też nż 124:49. a wszyscy wiemy Jak biega 
Orlewlcz. Wpada Bursa, Jurzak, Rój, Pęksa. 
tama dobra klasa — daleko Jej jednak do 
Nowackiego. Wpada wreszcie Andrzej Ma- 
rmari i po raz pierwszy zaczynamy m eć 
wątpliwości, czy czas Nowackiego jest Istot
nie tak doskonały, czy jednak trudy torowa
nia trasy, samotnego biegu na ciężkim śnie
gu nie obniżyły Jego wyniku. Bo Andrzej 
Marusarz ma człfs jak na niego fenomenal
ny — 1:19:18. Nawet jeśli s ę weżme pod 
awagf, że ten kapryśny zawodnik biegł tym 
razem i nakładem całej ambcjl, aby do
wieść PZN, że zrobiono mu krzywdę nie za
bierając do Oarmlsch, aby zdobyć mistrzo
stwo Polski I odmówić potem wyjazdu do 
Lahti dla demonstracji.

Jesteśmy pod wrażeniem tego wyntku, pa
miętamy też doskonałe skeki „Andre" — Jak 
nazywają Jędrka na Krokwi; podchodzimy I 
wtaazmjemy: zdobycia mistrzostwa Polski, Sta
nlstaw Marusarz, Jego 
dorówna mu w biegu i 
nlcy w skokach.

Przybiega doskonały

brat stryjeczny nie 
nie nadrobi tej róż-

ślązak Haratyk —
ezas 1:25:01. Znów rośnie splendor wyniku 
Nowackiego. I nagle bombal

21 miejsc „zarabia" Wnuk!
Dop ero co minął metę Haratyfc — Nr. 63 

— a już meldują Wnuka — Nr. 84. — Cóż 
to będr e za czas. Wpada, wysoki, zgrabny, 
doskonały kombinator, nadzieja naszego nar
ciarstwa. Oro-młde brawa witają Jego przy
być e, huragan oklasków Jego czas 1:15:36. 
Nowacki pobity I to nie przez specjalistę Me 
gacza.

Gratulujemy Wnu':owl mistrzostwa Polski w

'W^IBOLU GtOWYI

IppzyPRZEZ^BJENIU
IgrypseTkatarze,

, I to odrobić skokami. A więc niesłusznie win 
, szowallśmy Już dwa razy tytułu mistrzu. Mi

strzem chyba będzie Jednak Staszek.
Uszczęśliwiony wita się ze mną i móirii
— A co? Umiem biegać, kiedy Jestem 

zdrów.
— No, przecież przed paru laty był pan 

najlepszym biegaczem Polski.
— Tak, ale ile się od tego czasu na choro- 

wałem.
Staszek Jest zdumiony czasem Wntdm.
— Przecież przy Sanatorium (połowa drogi) 

miałem czas lepszy od niego o minutę. Ależ 
mnie nabił w drodze powrotnej.

, Gdy ogłaszają ezas Czepczora 1:221JO Ja- 
, snc jest że sensację mogą zrobić tylko Kar- 
! ple! i Matuszny. Ale w sensację nikt nie 
, wierzy. Wyskok formy Wnuka, ale przyćmle- 
i wa renomy Nowackiego. Wierzy w to- tylko 
1 Zdzisław Motyka, który twierdzi!
I — Zobaczycie, że wygra Karpiel. ,

I Decydująca sensacja,„
| Karpiel ma numer szczęśliwy, bogaty w 
* tradycje i wspomnienia, numer Bronka Cze- 

> cha, który nie stanął na starcie... Czekamy na 
i Karp ela zcmocjonowanl do ostatnich granic. 
I Jeszcze ma czas, Jeszcze może wygrać.

Takt Wygrał Już go melduję, już widać 
। pod Reglami Jego czerwoną, kraciastą koszu- 
I lę. Biegnie w dół do mety; zamaszyście, moc 

i no odpycha się kijkami.
Ogłaszają ezas — 1:14:581 Oto zwycięzca 

dzisiejszej konkurencji.
Ale nie na tym kończą się sensacje biegu.
Dziś Jest dzień nlespecjallstów biegaczy, ale 

komblnatorów-skoczków. Jakby chclelll za- 1 
trzeć słabe biegi w Oarmlsch. Na metę wpa 
da Stan sław Wawrytko, ehtop Jak dąb; czas 
1:17:28. Jeszcze Jeden pobił Nowackiego.

Jeszcze Jest dwu ślązaków na trasie — Wa
wrzacz j Matuszny. Przybiegli, nie, nie za
grożą czołowym; powiększą tylko doiborową 
grupę biegaczy śląska, równym najlepszym 
zakopiańczykom: 5 ślązaków w pierwszej 
piętnastce. BrawoI

Kpt. P. Z. N. — w rozteroe
Tak się skończył Jeden z naje ekawszyich 

biegów, dziewiętnasty, mistrzostw narciar
skich Polski, w którym sensacja następowa
ła za sensacją, który sprawi kapitanowi spor 

| towemu wiele kłopotów. Kogo wysłać do Lah
ti? Czy opierać się na wyniku 18-<cl, czy na 
sztafecie (rewelacje sztafetowe przyszły nie 
świetnie: Kyslak byl 27-my, Klocek 52-gl, 
Mieszczak, zaziębiony, nie startował), czy 
też na wynikach całego sezonu? Trzeba prze
cież obsadzić przede wszystkim silnie szta
fetę. Bo można pobić Niemców 1 Czechów; 
tej okazji nie wolno zaniedbać.

Karpiel, Nowacki I Wawrytko sę pswnl. 
Ale kto ma być czwarty? Czy Wnuk, który 
startować będzie też do kombinacji, czy Jed
nak Wowfconowlcz, który ma za sobą tak do
bry sezon, źe każę zapomnieć o n epcwodze 
ntach na mistrzostwach? A może Jednak któ
ryż Ślązak? Sikora, wypróbowany Matusz
ny Wawrzacz?

Parę słów o zawodnikach, którzy nie ode
grali szotowej roli w biegu. Pierwszy blel- 
szczann Mońka byl 17-tyj pierwszy lwowia
nin Kobylański 31-azy, pierwszy krakowia
nin Kaller 37-my, tuż za nim pierwszy wil
nianin — Zajewsld. Mistrz zjazdowy Polski, 
Rehrl, startował tuż za Stanisławem Marusa
rzem i na starcie odgrażał się, że dojdzie go 
od razu. Zajął miejsce 50-te... Pierwszy Wę
gier dr Detzoe byt 52-gl, pierwszy wotynla- 
nln Jenkner 68-my, a ostatni byl Pradziad 
w czasie 2:00:30.

Wyniki biegu
1) Karpiel St. (PW Lełn. Lwów) 1:14:58
2) Wnuk (Wlsia) 1:15:36

3) Wawrytko (Sokół) 1:17:28
4) Nowacki (Strzelec) 1:18:47
5) Marusarz Andrzej (PTT) 1:1908
6) Sikora (SKN Katowice) 1:19:55

NARTY kompletne z kilkami od zł. 12.- „ERA“ "
obuwie, kostiumy ibp. solidnie i tamo tel. l.L-79-03

ST. ROTHERT

Kombinacja alpejska
staje się łatwym łupem Austriaków

Zakopane, w lutym. :
Pogoda nie Jest łaskawa dla organiza:u- 

fńw 1 zawodników. W środę była odwilż 
w czwartek mróz, w piątek znów odwilż i [ 
btlelyca. Jak tu ściągnąć widzów, Jak sma
rować narty, jak walczyć w zjeźdzle ze śle
pym łonem w postaci mgły, która bez przer
wy buja się 100 metrową warstwą między 
•zczytem Kasprowego i Myślenickimi Tur
niami.

Na domiar złego konkurencja w kombinacji 
alpejskiej została mocno osłabiona. Nie przy
jechali najlepsi Austriacy Wolfgang, Schwab!, 
Ostreln; nie startowali mistrz Polski Bronek 
Czech, Stanisław I Andrzej Marusarze. Schin
dler I Bochenek zjawili się na starcie, choć 
•ego samego dnia o wpół do ósmej rano 
Przyjechali z Węgier po 16-godzlnnej po- 
dr,iiy samochodem, a więc w stanie godnym 
Płatowania.

Łatwe zadanie Rehrla
Nie, Sepp Rehrl, trener szkoły na Kaspro

wym, nie mlal 'doprawdy zbyt trudnego za- 
ćinla, aby zostać mistrzem Polski. Przed* 
"szystklm Jest on więcej niż zakopiańczy
kiem. Gdy nasi zjazdowcy muslell bić się o 
każdy bilet treningowy na kolejkę, on ko
rzystał z dobrodziejstw swego profesorstwa 1 
irr-zdzll kolejką bez trudu do góry I zapo
znawał się z każdym kamieniem na trasie. 
Byl przygotowany tak, jak żaden z Pola
ków — fenomenalnie. 1 w tym leży tajemnica 

lego zwycięstwa.
" zjeźdzle czwartkowym decydowało w 

°Róle o zwycięstwie szczęście i smarowanie. 
7inzd bowiem nie byl trudny. Dzięki 24-go- 
^ihettu opadowi śnieżnemu 1 lekkiemu mro-

*rasa stała się po prostu sympatyczna.
6 dawała się ona we znaki nie tylko asom, 

W' ' Przeciętnym narciarzom. Różnice w cza- 
^511 *>yly minimalne, zagęszczenie szaloną, 
’ spotykane nigdy. O 2 minuty gorszy czas

7) Marusarz Stanisław (PTT) 1:20:30
8) Tomas k (Strzelec) 1:20:42
9)  (Wsią) 1:21:09Wowkonnw.cz
10) Matuszny (SKN) 1:22:00
11) Wawrzacz (SKN) 1:22:16, 12) Mar-

duła 1:22:19, 13) Czepczor (SKN) 
i 14) Urbaczka (SKN) 1:22:49, 15) 
| (PTT) 1:23:45. 16) Skup cń (PTT) 
I 17) Pionka (WSC Bielsko) 1:24:24.

rych (PTT) 1:24:33, 19) Orlewlcz

Dawldck 
1:23:46. 
18) Be- 
(Wisła)

1:24:49, 20) Hnrntyk (WKS Bielsko) 1:25:01.
21) Wilga (Wista) 1:25:26, 22) Marusarz 
(PTT) 1:25:27 , 23) Gabryś (Wisła) 1:25:47, 
24) Jurzak (Sokół Bełsko) 1:26:03 , 25) Fq- 
frowcz (Sokół N. Targ) 1:26:07, 26) Pęksa 
(PTT) 1:26:15, 27) Kys ak (Soból) 1:26:24, 
28) Motyka (Sokół) 127:05, 29) Starz (W.- 
sła) 1:27:06. 30) Roj (Wisła) 1:27:16, 31) 
Kobylański (KTN Lwów) 1:27:43, 32) Klo
cek (Wista 1:28:34, 33) Gal.ca (Strzelec) 
1:28:46, 34) Bednarski (Podhale N. Targ) 
1:28:48, 35) Sikora Józef 1 (Katowice) 
1:28:49, 36) Hc-rnia (B ełsko) 1:29:13, 37) 
Kaller (Leg'a Kraków) 1:29:16. 38) Zajewski 
(KPW Wilno) 1:29:22, 39) Drób sz (Kato- 
wce) 1:29:26, 40) Chmiel (PTT) 1:29:49. 
41) Zubek (PTT) 1:30:00. 42) Watycha 
(Sokół N. Targ) 1:30:05. 43) Bursa (Sokół) 
1:30:05, 44) Da w delt (Strzelec) 1:30:16, 45) 
Głąbńskl (Sokół N Targ) 1:30:46,46) Koj- 
dedkl (B oisko) 1:31:01, 47) Uslupskl (Strze 
lec) 1:31:28. 48) Motyka (Strzelec) 1:31:32, 
49) Leglerskl (SKN) 1:32:08, 50) Rehrl
(Anstr.) 1:32:31, 51) Wisełka (SKN) 1:32:37, 
52) dr DezsO (Węgry) 1:32:49.

li
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

W)

Wnuk Mieczysław 
Marusarz Stanslaw 
Marusarz Andrzej 
Wawrytko 
Marusarz Jan 
Da w dek 
Roj Władysław 
Marduta Prane. 
Unratyk Jan 
Sitarz Józaf

Wyniki skoków do

z łączną notą 
442.7 
433,9 
435.7 
405,1 
373,6 
370,1 
359,3 
353.8 
343 3 
347,6

kombinacji

Konkurs skoków
nota ■kota

1) Marusarz Andrzej 220,1 a i 65
2) Zając Marian 202.2 56.51 60
3) Czcrn'ak 201,8 56.21 50
4) Bochenek Jan 198,7 56.21 51
5) Schindler 197,2 57 1 60
6) Roeder Kurt 196,2 54 «56.
7) Bobowski 194.9 57 i 55
8) Roj Wład. 191.4 54 156
9) Kula Jan 187.5 49 1 52

10) Kula Stanisław 180.2 48 । 51

towym, Już rozciągnięto Cnie telefoniczne 
wzdłuż tras I ośrodków organizacyjnych.

W najbl źszym czasie oczdciwanl są goście. 
Pierwsi przyjadą Japończycy, by należycie 
się wprawić. Nadspodziewanie sitn.e repre-

nota skok!
1) Marusarz Stanfelaw 225,7 M i 54,5
2) Marusarz Andrzej 215.2 48.5 1 49
3) Wnuk M cczystaw 202.7 43 5 i 49
4) Bandura 189,0 42 1 45
5) Marusarz Jan 187,6 4351 47
6) Roj Władysław 182.3 41 i 45
7) Dawidck Jan 175,1 38 1 45
8) Wawrytko Stan. 174,1 37 1 40
9) Sitarz 169.1 37 I 37

10) Daw dek Teodor 1668 37 i 33

Engelberg oczekuje gotcl
W Engclbergu wre żywa praca przygoto-

wawcza do m Btrzos w zjazdowych FIS. Już
rozmieszczono biura w nowym budynku pocz-

Christi Cranz I Lantschner 
mistrzami Niemiec

Mistrzostwo w kombinacji alpejskiej Nt*- 
miec zdobyła wśród pań Christi Cranz 7:09.4 
przed Resch 7 .52.\ i Orasseger 7159-1-

Mistrzem u panów został Lantschner 
2) Wemdle 6:06.1, 3) H. Cranz 603^

Mistrzostwa narciarskie 
Czechosłowacji

105 zawodników stanęło w Starkenbac* SB 
starcie do biegu na 18 km o mistrzostwo 
Czechosłowacji. Zabrakło wśród nich obroń
cy tytułu, Berauera, i zwycięzcy zeszłorocz
nej komb nacji Vraoy. Obaj są kontuzjowani-

zcntowani będą Norwegowie, w skład drużyny

W klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce 
zajął Mus i 1:09 07, 2) Lian (Norw.) 1:21.50, 
3) Mihalak 1^2 16, 4) Zajicek 1^2.44,-51 .-Ł- , „.37 w druxiej kiaslet 1>zentowan, będą worwegow:e, w eidad drezyny (HDW) 1:24J7. W drugiej idaslet M 

Ich wchodzi pięć pan ł pięciu zawodefków. | Kos(>ur i;20.38 2) Palme 1:22^15 
Pan e zmierzą s:ę wpierw w rozgrywce ellmi- i w b;egu do kombinacji: 1) Musll, 2) 
nacyjnoj, a później trzy e och dopuszczone goar, 3) Lian, 4) Lahr.
zostaną do zaszczytu reprezentowania barw w b egu pań na 8 km: 1) Betatiauer
swego państwa. J 2) Lelkova 44:47.

Wliuk mistrzem narciarskim
Młody „podchorążak“ dystansuje faworytów Marusarzy

ZAKOPANA, 62. — Tal. wił. — po tym znów leży Pęksa. Pod złymi! nadszedł konkurs skoków otwartych. I dząc narty i otfbllając się, trzysfel 
Przedstawiamy nowego mistrza Pól-i auspicjami slkacze więc pierwszy z । Pojedynek braci Stanisława i Andrze-1 56.5 i 60 m. Brak mu jaszcze wagi i 

• siły, ale ma przecież dopiero lat 17. 
I Nie podzielam natomiast entuzjazmu 
| Zakopanego dla braci Kida. Mają po 

Lat 17 1 18. W ,ch wieku Bradi był jnź 
najlepszym skoczkiem Europy Środ
kowej. Kidowie skaczą ładnie i krótko. 
Młodszy Jan 49 i 52. starszy Stani
sław 48 i 51. Wiele obiecujemy sobić 
po młodziutkim Czarniku, dobrym 
zjazdowcu, który skoczył w styiu 5C 
i 59 m. i zajął 3 miejsce*.

Reszta „śmietanki"
Z pierwszej klasy polskiej wWrfe 

liśmy Jeszcze Schindlera, drugi skoi 
60 m. w nieładnym stylu. Bochedcs 
56.5 i 58 m„ Bobowskiego 91 i 56 m. 
Łuszczika, który jest raczej zapisam 
karta 55 i 58 m. dobrego Roja 54 i 5f 
m. Dorywnuje im najlepszy skcczel 
śląski Kozdraoń 54 i 56.5 m. z poó 
porką. Zupełnie dobrze zapowiada sit 
wilnianin Keln 51 i 53 z icac&ietE 
Bandura skakał brawurowa ale z pe 
chem. przy drugim skoku 62 m. upad 
1 zwichnął rękę. Spośród startującyd 
43 skoczków (na 83 zgłoszonych) ak 
warto już nikogo wymienić. Paru byłe 
kompromitują co słabych. Pubł5cznoś< 
była wystawioną na ciężką próbę 
Konkurs ciągnął się b. długo Kdyi 
trzeba było ciągle szatkować zeskok 
wyrównywać dziury po upadkach. Nad 
to publiczność wyrobiła sobie opnię 
że skok narciarski jest najbardziej ry

siki: Mieczysław' Wnuk z sekcji nar- i 
marskiej „Wisła", matka góralka, słyń ' 
nej rodziny narciarzy Krzepkowsikich; i 
ojciec pochodzi z nizin, student, od'by-, 
wa służbę wojskową w szkole pod-' 
chorążych, skąd dostał urlop do 8 mar-I 
ca aby móc zdobyć mistrzostwo Poł- i 
ski.

Wychowanek Wisły 1 Jej pupil, chu
chano na jego wieflki talent, racjonalnie 
pielęgnowano, trenował 6 lat zanim 
stanął do biegu. Wojsko nie zrobiło 
dobrze jego farmie. ale gdy dostał ur-
top zaczął T-obić postępy i idzie ku gó- ’ 
rze szusami jelenia. Między Gairmisch
a Zakopanem jest już różnica klasy, 
zarówno w biegach jaik i skokach. Wa- 
runiki ma doskonale. Jest wysoki, sil- 

' ny. zdrowy. Charakter wzorowy, am
bicja i wola zwycięstwa ogromne, ner
wy ze stali. Tytuł dostał się w dobre 
ręce.

Walka trzech kandydatów
Wielka walka rozegrała się w nie- 

' dzielę na Krokwi. Trzech było równo- 
| rzędnych kandydatów do tytułu: Sta- 

niisilawi Aimirzej Maiusarze oraz Wnuk. 
Aby wygrać każdy musial skakać na 
,całego", a z tylu czaił się czwarty 
faworyt, mienny skoczek ale doskona-

wartych. | 
auspicjami smacze więc pierwszy z > Pojedynek braci Stanisława i Andrze- 
wielkiej trójik. faworytów Andrzej Ma-1 ja, Niemcy, wiedzieliśmy to z £Óry. • 
rusarz. Widać od razii, źe jest spe- i nie mogli odegrać roli. Pozostał gene-! 
szony. nie odbija się, skacze stosun-1 ralny przegląd skoczików pdskxh, na-1 
kowo mato 49 m Narty rozchodzą mu stępców Marusarzów. Rewię tę zepsu- cip no ala lopsłt In f» H s nli zr to. 'się na lodzie, ale łączy je. Gdyby wie-
dział, że ta odrobina tremy koszto
wała go mistrzostwo Polski.

Pierwsza stawka wygrana...
Znów rozpaczliwa seria zawodników, 

którzy nie powinni znaleźć się na 
Kroikwi. Skacze Wnuk. Szaluje nar 
tami ale skacze aż 46.5 m. Nie potrze
buje już obaw ać się Andrzeja Maru
sarza. wystarczy jeśli n.e upadnie w 
drugim skoku. W chwilę potem szyku
je się do lotu Stanisław Marusarz. 
Wszystko rzuca na szale slkacze 55 m.
z trudem łapie równowagę. Wciaga
nogami niesforne narty, tok się oka-
zało ten błąd lądowań a kosztował
i Staszka mistrzostwo.

Po pierwszym przebiegu szanse
Winmka wzrosły znacznie. Andrzej nie 
wchodził już w rachubę, Staszek nie 
uzyskał takiej przewagi, jaką musiał- 
by Zdobyć, aby być nadal faworytem. 

Marusarz St. traci szanse
W drugiej senj Andrzej rzuca

la doszczętnie skocznia. To co sio
działo na Krokwi, bito rekord słynnego 
konkursu FIS w Insbrucku. Na 4 Niem
ców tylko jeden Roder uniknął wy
wrotki 1 to cudem. U Polaków było 
jeszcze gorzej, upadli przede wszyst-
kim faworyt Stanisław Marusarz,
przed nim skakał Andrzej dobrze i
dłiugo. 68 m. Stanisław’ misa! więc
ryzykować. Skoczył istotnie 12 m., wy
lądował po krótkiej bohaterskiej wal
ce z lodem. Drugi raz już w- ogóle nie 
skakał i miał rację. Szanse :na mistrzo
stwo stracili, ryzykować kontuzję, ja
kie odnieśli Słowik czy Bandura, nie 
miało sensu,

W tych warunkach: Andrzej Maru
sarz miał stosunkowo łatwe zadanie. 
Gdy udał się mu pierwszy skok nie po
trzebował juiż ryzykować wiele w dru
gim. Skoczył na pewniaka 65 m. i zo
stał mistrzem Polski. Granicą ekstra 
klasy w niedzielę było 60 m.

ly biegacz Wawrytlko. Każdy upadek . 
przeciwnika posuwał go o szczebel wy
żej. Sam nie potrzebował nic ryuyfko-1
wać przeskoczyć 1 zepchnąć go z 4 
miejsca nie mógł nikt

Gdy oddano pierwsze skoki zaczęła 
ludziom cierpnąć skóra. Skocznia była 
w groźnym stanie. Po sobotniej od
wilży przyszedł mróz .1 słońce. Kro
kiew była pokryta jodem a organiza
torzy nie przygotowani na takiego psi- 
kusa pogody nie mieli dość środków 1 
ludzi, alby rozbić skorupę lodowej, choć 
pracowali od 4 rano.

Po próbnym skoku trenera Midtslkauga 
48.5 m, pierwsze trzy skoki w kenkur- 
sie przyniosły trzy upadki: Bursy, Or 
lewicza 1 Rzepki-Roj ustal 41 m. ale

wiszystiko na szalę, ma 54 m., ba, gdy
by za pierwszym razem tak skoczył! 
Wnuk też ryzykuje wiele, poprawia 
się jeszcze o pól metra, aile ląduje 
brzydko i nipewnie. Skacze Staszek. 
Na stadionie panuje grobowa cfcza. 
Nie, nie będzie mistrzem Polski! Nie 
wdało mu się więcej wye snąć, niż za 
pierwszym razem. Jest krótszy o pół 
metra.

To był piękny pojedynek. Nie ulękli 
się fantastycznej serii upadków trzej 
fawo yci. Zdobył’ się na szczytową
brawurę. Tak powinno się wal zyć o 
mistrzostwo Polski. Takie porażki, jak 
Stanisława i Andrzeja Marusarzów są 
szczytniejsze, niż niejedno zwycięstwo. 

Fatalna skocznia
Minęły emocje walki wielkiej trójki,

Ponad 60 mir.

Wymienimy zawodników, którzy tę 
granicę przekroczyli. A więc: trzech 
Niemców HekeJ 63 i 69 m. z upad
kiem, Saifent 64 z upadkiem i 62 tn„ 
Meinhołd 61 z upadkiem i 61.5, czwar

zykanokim sportem, a to nie prawda.ty Niemiec Ródęr miał tyl&o 54 i zykanakim ssportem. a to oie prawda 
i 56.5 m. Poza Andrzejem Marusa- ■ Trzeba tyllko lepiej przygotować sfcocz 
rzem tylko jeden Polak przekroczył' nie i nie dopuszczać na niej zawodni*
w sikokach 60 m. Był to mistrz kom- 

■ binacji Wnuk, ustal 615 m.. upad! 
i przy 64. Postępy jakie robi ten zawod- 
I nik z dnia na dzień są wprost fanta

styczne.
Ale najbardziej zaimponował nam

wicemistrz Polski, Marian Zając, zna-

ków, którzy do niej nie dorośli.
St. Rothert.

Andersen skacze ponad 80 m.
Na skoczni w Rena odbyły się drogie eO-

mnacyjne skok] elity norweskiej przed wiW iJVClii Z-djQl—j 211*1 । lUIiacyjTn: EKOK1 Dul WCSKlcj p*ZCQ

komity zjazdowiec ma wszelkie dane w Lahti-
po temu, aby wejść do elity skoczków.' 8ij mtr.). aragi Mywax 232-55 (804 insi, 
W, pięknym Stylu, doskonal© prawa* i 3) Terje Olesaaen 227.98.

od Rehrla miał zawodnik na 56-ym miejscu. 
Nie wyciągamy z tego fałszywych wniosków, 
żeśmy się Już tak nauczyli jeździć. Na tej 
trasie I w tych warunkach jeździć nie było 
trudno.

Całą trasę można było przejechać na «par
tego z Jednym tylko skrętem. Dość męczący 
trawers zboczy Kasprowego wypadał na okres, 
gdy nogi były Jeszcze świeże. Szus pod kolej
ką w górnej partii byl wypoczynkiem dla 
nóg, tak miękki był śnieg a „szalony szos" 
spod Myślenickich Tnrnl, którym tak stra
szono, nie musial być znów tak groźny, sko
ro znaczna większość zawodników ryzykowała 
go I przejeżdżała miękko, bez walki a utratą 
równowagi i z pędem.

Tym nie mniej trasa ta Jest o taić Masy 
bardziej godna zjazdowego mlsirzoutwa Pol
ski, niż zeszłoroczna a na lodzie byłaby bar
dzo trudna. Nareszcie znaleziono trasę, którą 
Jedzle się z góra 4 minuty, a nie dwlt, Jak 
dotąd; nareszcie można zjechać w rejonie Ka
sprowego 4 kilometry, bez potrzeby odpycha

nia się kijkami.

Czy trasa dobra na F. I .8.?
Czy nadaje się ona na trasę FIS, to Inna 

sprawa 1 nadal twierdzimy, źe Jeet ona zbył 
prosta, nie wymaga zupełnego opanowania 
nart gwałtownych skrętów, doskonalej tecluU 
kl (potwierdzają nasra teze właśni» owe mi
nimalne różnice czasów między elita I dra
gą klasą polska). Trzeba będzie tyybrać na 
rok 1939 coś innego; zdaje się Jednak, te 
dość daleko, bo aż gdzieś na Czerwonych 

Wierchach.
Klasa, Jak Jnź wspominaliśmy, była na ogól 

wyrównana. Część zawodników nfalla swej te
chnice, część sile nóg. Prawdziwe przyjemno
ścią było oglądanie lekkiego stylu Jazdy, ta
kich Braci Zająców, Rehrla i tartych Austria
ków (najlepszy a nieb Novosansky mlal, nie
stety, wypadek), takiego Lipowskiego; le-

ctutkle skręty dala decydowały o utrzymaniu 
kierunku, nogi Jak sprężyny niwelowały każ
dą nierówność terenu. Bochenek, Blelatowicz 
Schindler jechali za to przebojem. Schindler 
padł zresztą ofiarą brawury; przy pierwszym 
i jedynym skręcie na przełęczy o 80 mtr po
niżej startu przewróci! się I przekoziołkował; 
dogonił go w tym momencie Austriak Mrazek. 
Schindler jednak nclekl mu potem o zgórą 30 
sekund. Gdyby nie ten upadek, kto wie, czy 
nie Polak wygrałby bieg i to z niezłą prze
wagę.

Nasze panie — słabe
Osobny ustęp należy się paniom. Miały za 

przeciwniczki drugą klasę austriacką I zosta
ły pobite. Jechały słabo, oporowały i hamowa 
ly, zsuwały się po stoku. Austriaczki też nie 
Imponowały płynnością akcji, ale przewyższa
ły jednak nasze panie technikę zjazdu wy
ścigowego. Wyróżniała się korzystnie młodsza 
Marysia Marusarzówna, dalej młodziutka har- 
cerka Bornetówna. Zosia Stopkówna ma

przede wszystkim szaloną tremę, nadto znać 
po niej brak treningu; zamiast ćwiczyć na 
Kasprowym, gospodaruje w schronisku w Pię
ciu Stawach; tam nie nauczy się techniki 
zjazdowej. Melcla Marusarzówna Jest może za 
zgrabna, za wysoka do zjazdu, ma za długie 
nogi, za wysoko punkt ciężkości, jeździ z 
brawurę swego brata Stan'sława, ale zbyt 
wiele sil traci na opanowanie równowagi.

Obserwacje ze zjazdów stwierdzają dwie 
rzeczy. Aby dogonić zagranicę, potrzeba nam 
Już nie wiele; po prostu paru miesięcy trenin
gu w Alpach na tamtejszych, zupełnie Innych 
trasach. Powinniśmy też Jechać na mistrzo
stwa FIS do Engclbergu, ale przynajmniej na 
tydzień aaprzód. Trasa mistrzostw tegorocz
nych świata Jest bardzo trudna, ma przede 
wszystkim to, czego brak Polsce: ogromne 
wybrzuszenia terenu, masę muld, które trzeba 
przebyć z wielką szybkością. Startować tak 
bez treningu, to skazać drużynę na zagładę. 
Po treningu możemy odegrać zupełnie po-

Zjazd pań
1) GOdl (Austria) 3:30, 2) Nlirat (Anstr.) 

3:42.5, 3) Maruszarzówna (SN PTT Zak.) 
3:57, 4) Bornetówna (HKN Zak.) 4^1.5, 5) 
Stopkówna (SN PTT Zak.) 4:24, 6) Marusa
rzówna (SN PTT Zak.) 4:37, 7) Czechówna 
(ON Sokół Zak.), 4:38.5, 8) Bóckerówna (ON 
Sokół Zak.) 4:44, 9) Szczyglówna (SN AZS 
Kraków) 4:57.5, 10) Muslollkówna RKN Ryb
nik 5:04.

I 17) Chrobak (Wisła) 4:50.5. 18) Hajdukle- 
. w cz (PTT Lwów) 4:54, 19)śmlatowskl (PTT 

Lwów) 4:55, 20) Uznański (Wisło) 4:56.5, 
21) Motyka (Sokół) 5.00, 22) Orandfeld 
(Wisła) 5.02. 23) Jenncr (AZS Lwów) 5:09, 
24) Tyma (WSC B ełsko) 5:14.5, 25) Kula 
(PTT) 5:14.5, 26) Blrtus (HKN) 5:14.5, 27) 
Czech (Sokół) 5:17.5, 28) Idzikowski (Sokół) 
5.185, 29) Kubica (WSC) 5:20.5, 30) Bl- 

j gosz (Wisła) 5:21.5, 31) Panek (Wisła) 
5:22, 32) Pawlica (HKN) 5:23, 33) Lassota

Slalom pań | (AZS Kraków) 5:24.5. 34) Kula (PTT Zako
li GOdl (Anstr.) 163.1, 2) Marusarzówna ' pane) 5:24.5, 35) Kojdeckl (WSC) 5:26, 36)

M. (PTT) 175.7, 3) Marusarzówna H. (PTT) f
179.6, 4) Bometómia (HKN) 190.6, 5) NIssl Mg. 38) Dęboróg (AZS Lwów|J .^5, 39) 
Gerda (Austr.) 199.6, 6) Stopkówna (PTT) Hol «(Wisła) 5.39, 40) Neumann (PTT Bia 
212.6, 7) Kuranówna (KPW Lwów) 243.9, i
8) Czechówna (Sokół) 253.4. M*8 * Mrazek zdyskwalifikowani.

1 Slalom panów
1) Rehri (Auat.) 176.7, 2) Kreuzer (Aust.) 

179.8, 3) Zająe M. (HKN) 180.8, 4) Zając K- 
(Wata) 184.3. 5) Lipowski (Wista) 187.6. 
6) Bochenek (W ata) 190 8. 7) Schindler (Wl 
sla) 191.4. 8) Uznański 192.5, 9) Berger

Komblnacja alpejska
1) G8dl <A.) nota 470.96. 2) Marusarzów 

na H. (PTT) 524.3«, 3) Nlsal (A.) 5418S, 
4) Marusarzówna M. (PTT) 558.12, 5) Bor- 
netówna (HKN) 566.46, 6) Stopkówna (PTT) 
604.16, 7) Czechówna (Sokół) 683.94, 8) Ku 
ranówna (KPW Lwów) 758.24.

Zjazd panów

, (Austr.) 194.1, 10) Blrtus (HKN) 195.4, 11) 
I Blelatowicz (Wisła) 198, 12) Miller (Atistr.) 
| 199.7, 13) Chrobak (Wisła) 205.1, 14) Sller 

. .. ........................ (Austr.) 205,2.
«al, tóFiak Komblnaela alpejska panów

sta) 4:».5, 8) Juhas (ITTT) 4f3CŚCSVŁL Kreuzer (Austr.) 598.64, 5) Bochenek (Wl- 
powskl (Wista) 4:32, 10) SchlnSir (W»ta) lla) 608.94, 6) L'powkl (Wisła) 609j68, 7) 
4:32. U) Salter (Austr.) 4:33,ś4BMMNMć*'*"Ferś:er (Austr.) 614.88, 8) Schindler (W.sła) 
(AustrO 4:35, 13) Mrazek (AustrJ 402,14) 616 52, 9) Blelatowicz (Wisła) 622.9, 10) 
Mtęson-Gęstenlea' (Wista) 4:38.¾ W bare Majer 636.3, U) SalterJ^ńJAusir.) 642.36, 
nla* (HKN) 4MQ. W MMer (^«Mr.) 4Ż43,112) MlUer Heinz (Austr.) 642.4«.

prawną rolę. Nie ma też mowy, aby do En- 
gelbergu mogl pojechać ktoś z drużyny, któ
ra będzie w Lahti. Nie zdążę. Ponieważ w 
Lahti musi być Stanisław Marusarz, więc nie 
będzie go w Szwajcarii. Powinien Jednak Je
chać Bronek Czech, który chyba wciąż pozo- 
etaje naszym najlepszym zjazdowcem; dalej 
Zającowle, Bochenek, Schindler, Lipowski. A 
że tylu pojechać nie może, bo na to nie ma 
pieniędzy, więc trzeba będzie wybierać.

Postępy w slalomie
Z ogromną przyjemnością stwierdzamy też 

postęp klasy slaiomistów, Jeszcze wyrażalej- 
szy niż zjazdowców. Nie jesteśmy Już napew- 
no gorsi od tych Austriaków, którzy starto
wali w Zakopanemu a wszak cl Austriacy, to 
pośrednio uczniowie Seelosa, Waicha, Pfeif
fera, Matta I Knelssla. 1 to cle najgorsi ucz
niowie — przeciwnie, utalentowani I obiecu
jący. Rasowymi slalomlstaml sę przede wszy 
stkltn bracia Zającowle I Lipowski: maję 
płynną technikę, oporuję mało lub wcale, nie 
kantuję, nie obsnwaję się. leh przejście „wer- 
tykall" (zwłaszcza 17-!etniego Mariana Za
jąca, było supetale europejskie. A na wer- 
tykail itejleplel poznaje się technikę slalomo
wa. Zającom brak trochę tetupa, w którym 
celuję Schindler, Bochenek nadrablajęc pewną 
chropowatość w braniu bramek, wymagają
cych szybkich zmian kierunku. Może to zre
sztą wpływ zmęczenia podróżą z Węgier.

Slalom piątkowy byl 1 łatwy i trudny. Od
bywa! się na Katalówkach w czasie śnieżycy 
i mgły. Widoczność byta mała, a co gorsze, 
zmienna. Stwarzało to nierówne warunki dla 
poszczególnych zawodników.

Układ nie był trudny; może trochę za dużo 
było prawie poziomego trawersowania sto
ków, co zmniejszało jego Jazdy. Poważną 
przeszkodą byl śnieg mokry, tępy, wolny, 
lepki; jeśli ktoś choć trochę kantował, śnieg 
zbijał się pod deskami. Tak powstało naj
więcej upadków najbardziej niepotrzebnych. 
W pierwszym nawrocie tytko' Rehrl, jadęcy 
spokojnie bez ryzyka I Marian Zając nie mie
li upadków. Żleb na Katalówkach nie Jeść Idea! 
ny; konfiguracja terenu Jest trochę monoton
na; trzeba Ję urozmaicać bramlmmi; jego za- 1 
letę Jest wI60M8*DWpść.~Nairet>w-piątali -w-J 
etasio mgły, można było w chwilach prze- ]

jaśnień obserwować zawodnika od starta do 
mety. Ten, kto sobie przypomnij co się działo 
na slalomie olimpijskim lub FIS w Seefetdztaó 
gdzie widziano Jedną trzecią część trasy. 
zrozumie, źe te zalety wyrównuję z nadwyż
kę braki.

...ale tylko u panów
Panie Jechały znów o klasę gorzej od pe

nów. Z techniki slalomowej widzieliśmy tylko 
ślady. Rzadko ważono się na płynną kry
stianię, częstsze były kristianle operowa 1 
płogl. Dużo Jeszcze tnuslmy się nczyć, i my, 
I nasi goście austriaccy, aby dojść do prawie 
męskiej perfekcji Szwajcarek 1 Niemek czy na
wet Francuzek, Włoszek, Holenderek 1 Nor
weżek.

Do slaloftiu pań dopuszczono 12 zawodni
czek, do drugiego nawrota tylko 8. Do sla
lomu panów oczekiwano 40, startowało 35 
zawodników, a w drugim nawrocie tylko 39, 
to znaczy wszyscy cl, którzy przebyli pierw
szy nawrot w czasie 110 sek. (najlepszy ezas 
Rehrla wynosił 87 sek.). Wszystko to byli 
zawodnicy czołowi (18 zajęło miejsca 1—22 
w zjeźdzle) za wyjątkiem Neumana z Bielska,' 
który zajął w zjeździć 40-te miejsce, a w<ęc 
omal nie został wyeliminowany a okazał się 
w I przedbiegu nadspodziewanie dobrym sla-. 
lomlstą. W drugim wypadl źle.

W pierwszym zjeżdzie (slalom -miał 200 
m różnicy wzniesień i 640 m długość") zwy 
ciężył Rehrl, który za drugim razem Jechał 
już ostrożnie, nie chcąc przypadkowym 
upadkiem zaprzepaścić szans na mistrzostwo 
I zajął dopiero trzecie miejsce. Bohaterem 
drugiego zjazdu byl Lipowski, który nieocze
kiwanie uzyskał najlepszy czas. Marian Zając 
był w obu przebiegach lepszy od swego star
szego brata I dzięki temu wysunął się na 
drugie miejsce w mistrzostwie Polski. Na 
17-!etnlego zawodnika to nieźle. Gonimy 
Europęl

W kombinacji Austriacy zajęli I, IV, VII, 
XI I XII miejsca.

W slalomie pań Helena Marusarzówna za
jęła co prawda trzecie mlcfsee, za swę mlod- ’ 
szę siostrę Marlą, ale zdystansowała Au
striaczkę Nissl i dzięki temu zdobytą. v'ceml- ‘ 
strzało Polski w komblnnejl za zwydęrezy- » 
nią zjazdu 1 slalomu, rosłą Austriaczkę Gódt.

Wowkonnw.cz
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jako przeciwnika w 1-ej rundzie Pucharu Davisa
stępnej rundy. Przemawia za tym nie

5.
6.

14.

16.

18.

20.

Losowanie niesprawiedliwie przydzi

Jugosławia, aj le: Czechosłowacja
jeszcze■poza nimi do finału pretenduje

pierw-

tak wybitnej indywidualności, jak Charrest, 
ale za to gra płynniej. Odnosi się wrażenie.

da się 
wzglę- 
po ty- 
że nie

Niemcy 
Norwegia
Węgry 
Nowa Zelandia
Monaco

3.
9.

10.

wyklucza
Mocny wniosek państw skandynawskich na kongres w Kairze

,, , Sztokholm, w lutym.
; Niezwykle doniosłe dla losów spor- 

tu wydarzenia rozegrały się w ostat
ki nich dniach w krajach skandynawskich. 
। Pomiędzy stolicami tych państw kur 
sowały tajemnicze noty, których ta- 

: Jemruce odkryło w ostatnich dniach pi- 
smo sportowe „ld.rottsbladet“.

Przeprowadziło ono wywiad z przę- 
■Jeżdżającym przez Sztokłroóm wybir 
nym działaczem sportowym Finlandii,
baronem Erokem Frencklem, prezesem 

; Fińskiego Związiku Piłki Nożnej, człon 
kiem F. I. F. A., prezesem fińskiego 
Auto-iKluibiu. Wracał of) z Oslo, gdzie 

-złożył wizytę noirweskiemu następcy 
[tronu Oilafowć a jednocześnie pełnił 
ifunikcje członka komisji sędziowskiej 
dla przejeżdżających' uczestników ra.- 

Idu do Monte Canlo.
— Od dłuższego czasu państw skan

dynawskie rozważają dila doby obec
nej wysoce aktualny problem wojny i 
Olimpiady. Państwa, nasze stały zawsze 
na „stanowisku pacyfistycznym, nie od- 
stąpiliiśmy od naszych zasad i teraz. 
Nasze konferencje doprowadziły w re- 
zuiltacie do szeregu konktoziii, które 
znajdą swój wyraz w trzech punktach, 

jjlakie przedkładamy najbliższemu kon- 
/gresowi Międzynarodowego Komitetu 
i Olimpijskiego. Przedstawiają się one 
[następująco:

a)

3)

' Czy 
'dzieć,

Kraj, prowadzący wojną, 
nie może być organizato
rem Igrzysk Olimpijskich. 
Kraj, który ma powierzo
ną organizację Igrzysk 
Olimpijskich, a wszczyna 
wojnę, traci prawo do or
ganizacji Igrzysk.
Państwo, prowadzące woj
nę, nie może być dopusz
czone do Igrzysk Olimpij
skich.
■wotao wobec powyższego wie- 
co zdaniem Pana jest wojną?

'Przecież nip. Japonia określa sytuację 
w Chinach jako epizod lokalny, a Wio 

;chy niedawne wypadki w Abisynii, ja
ko ekspedycję karną

! — Nasza definicja będzie prosta. My 
iz wodną idenityfikować musimy każdy 
zbrojny koimffiifot.
i Trzy te punkty przedłożone będą
kongresowi C. I. O„ który zbiera 
w marcu w Kairze.

i — Czy wobec tego zachwiana 
'organizacja Olimpiady w Tokio?

teresowanych stolic, a z nie mwejszym pilskim Czysta szlachetna iidea olimiPii 
zaciekawieniem Śledzone są echa tych' ska musi zwyciężyć...
wniosków zagranicą.

W siprawie tej opinia szwedzka za
poznała się również ze zdaniem swego 
najstarszego ol nupijczyka, barona Cła- 
rence Rossem, jednego z przyjaciół ba
rona Pierre de Coubertin, a zarazem 
jednego z współrealizatorów idei oHim 
piijskej.

— G tym trzeba było ■wcześniej po
myśleć. Ja w swych zapałrywaniach 
jestem nawet za dopuszczaniem do I- 
grżysk jedynie i wyłącznie państw po-

j kołowych. Nasz projekt jes>t słuszny, ; 
i ti:e ulega dlla nas najmniejszych wąt- [ 

pliwości, że będzie uwzględniony. ;
W tej sprawie piszę w najbliższych ( 

dir.iaoh listy do Kairu, gd.zie zberamy 
się w lutyim i do 8rulkseli. Pisze rów- • 
noczcśnie do Moihameda Tahir Paszy, 
delegata egitpskiego w komitecie olim- |

Przy tej okazji dowiadujemy sic sze 
regu szczegółów najbliższego kongre- 

; su C. 1. O. Kongres otworzy dnia 10-go 
marca król Faruik. Następnego dnia 
wszysOkidh gości zawiezie specjalny 
pociąg do Luxoru. gdzie u stóp najstar 

: szych piramid odbędą się specjalne u- 
| roczystości z racji 5000 lat istnienia 
I piramid.
i Po obradach Władze egipskie urzą- 
l dzaią dla gości ołtmpiijsk.ch specjalną 
i wycieczką wzdłuż Nilu.
I Wycieczka ta zamyka pierwszą 
' cześć uroczystości olimpijskich. Z 
’ Kairu wszyscy delegaci udają się do 

órecji, gdzie odbędzie się uroczystość 
. pochowania na Olimpie serca zmarłe

go barona Coubertin.

HISTORYCZNE POSIEDZENIE M.K.OL 
PRZED 40 LATY W PARYŻU

na którym baron Coubertin (pierwszy z lewej) wskrzesił Igrzyska 
Olimpijskie.

się

jest

W motywach naszyah wniosków
podkreślamy, że n'e są one wymierzo-. Praga, w lutym,
ine przeciwko Japonii, mają narom ast W dniu wczorajszym Holandia od
tworzyć zasadę na przyszłość, zasadę, • wołała swoje zgłoszenie do turnieju 
której wiininóśmy strzec. Jeśli natomiast mistrzowskiego. , ,
Japonia będzie chciała wyckiignąć koti- ■ W ton więc sposób uczestników bę- 
sekwenoje... pozostawimy to jej do roz' dzie 15-tu. a wlec ty.e. ile #bvlot » 
strzygnięcia. irul<u 1935 w Davos i w rok pozmej w
: — jyiiuszę w tyun miejscu podkreślić. caia uwaga skupia się w chwili obec-' 
że wniosek ten popierało 6 państw, a nej na 0,bu zam0,rskich zespołach. Ka- 
nrianowcie: Belgia, Dania, Fnilandn, , „adyjczycy zagrali po raz trzeci w 
Hollaindia, Norwegia i Szwecja, przy pradze i z trudem zwyciężyli, z osła- 
czym wypowie sie z całą pewnością b;oną brakiem graczy LTC reprezenta- 
za nim również i Szwajcaria. cję Czechosłowacji 1:0.

Ujawimenie tych sensacyjnych szcze-1 Wynik ten podniósł bardzo na du- 
gólów wywołało w sferach sportowych ; chu zespól Czechosłowacji, który na- 
Skandynawii wieJikie ponuszetfe. Stały ‘ biera coraz bardziej pewności siebie, 
sie one tematem dmia wszywtikch zain- ' W orzeł

15-cie drużyn na starcie w Pradze
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

GRUPA NARCIARZY AUSTRIACKICH, 
wśród których widzimy nowych mistrzów Polski iv komb. al

pejskiej: Hclda Goedl i Sepp Rehrl

I Czarny dzień piekarzy czeskich
Czeska p^łka nożne. porosła dna 6 bm. 

dwie ciężkie porażki, które głęboko podwa
żyły Jej prestż.

W Bcri.n.c reprezentacja stoi cy Rzeszy po
konała reprezentację Pragi, naszpikowaną in
ternacjonałami, 4:1 (2:1). Czesi gub li się w 

; drobnej kombinacji, podczas gdy Niemcy o- 
: perowali skrzydłami i szli z rozmachem na 
przód. W 21-ej mn. prowadzenie dla Cze
chów zdobył Nejedly. Kontuzja Vodlckl zmu
siła do wstawień a w jego miejsce obrońcy 
Ctyrokego, którego pozycję zajął znów Bur
ger. Berndt zdobył wyrównanie 1 wkrótce po 
tym prowadzenie.

Po przerwie Ctyroky zaw nit karny, Vechet 
odbił wprawdzie strzał Rnddatza, jednak nie 
móg. obron ć dobitki. Wynik da a ustalił 
trafny strzał Balendatta.

W Pradze reprezentacja Strassburga poko«

Stoją od lewej: J. Stolarow, Ulrich, Pettersen, Warmiński. Polacy przegrali wtedy gładko 
Ich ambicją było... zdobycie choćby jednego seta.

Po 11 latach przerwy, losowanie roz-l Polska otrzymała jako pierwszego 
grywek o Puchar Davisa odbyło się I przeciwnika Danię, a więc ma wszelkie 
znów w Waszyngtonie. Dokonał go se- I szanse na to, aby przedostać się do na-
kretarz stanu spraw zagranicznych 
Ameryki p. Cordell Hull i amerykań
ska ręka okazała się dla nas szczęśli
wa.

| dostać się może do finałowych gier o 
mistrzostwo świata, dal się zauważyć j 
run na bilety na mecze finałowe. Nie i 
można ich prawie już zupełnie dostać. '

Warto również wspomnieć o cieką- i 
wej organizacji przedsprzedaży. Zor-1 

( ganizowano loterię na bilety wstępu, 
j Komu uda się sprzedaż 50 losów, do- 
! staje w nagrodę bilet wejścia na fina- 
I ły, a sprzedawca 250 losów jest pre- 
.' miowany książeczką biletów na cały 
■ turniej. Zainteresowanie tą loterią by- 
I lo tak duże, że organizatorzy musieli 
wydać aż 50 osobom premie za sprze
daż ponad 250 losów.

Trudną bardzo kwestią do rozstrzyg 
I nięcia będzie rozmieszczenie wszyst- 
; kich gier w szczupłych ramach 10 dni 
' na jednym lodowisku. Oto spodziewa- 
nych jest przy 15 uczestnikach około 

i 40 gier, a więc przeciętnie 5 meczów 
J dziennie. Organizatorzy przewidują je- 
। den mecz rano i po dwa po południu 
I i wieczorem. Fis.

Czesi niezadowoleni z losowania
Losowanie pucharu Davisa nie było dla 

Czechów zbyt szczęśliwe. Pierwszym przeciw 
nikem Czechosłowacji będzie Jugosławia, 
która na własnym terenie jest szczególnie 
nlebezp eczna O ile uda się wziąć przeszko
dę, zagoszczą do Pragi Anglicy.

W związku z tym wysłany zostanie Hccht 
na Rlvierę. Istnieje równ eż zamiar skierowa
nia tam Menzla, który wobec udziału w dru
żynie pucharowej będz e zmuszony zrezygno 
wać z uczestn ctwa w mistrzostwach Egiptu. 
Trenerem zostanie ponownie Ramlllon, które 
obejmie pracę od połowy kwietn a do końca j 
maja. i
Sukcesy tenisistów Jugosławii |
W mistrzostwach Finlandii w hali w fiels n ■ 

kach pokonał w półfinale Puncec-Hughesa | 
6:0, 6:1, 9:7, a Pallada zwycięży! Haxea 6:3, 
8:6, 6:2.

irlandzkiego, w zależności od jego wy
niku, w Rzymie, lub znowu w Warsza-

tylko przywilej pozwalający nam na 
rozegranie meczu w Warszawie, lecz i 
fakt, że tenis duński przechodzi obec
nie wyraźny kryzys.

To już nie ten czas, gdy Dania pobi
ła nas 5:0 w Warszawie (1928 rok), 
lub 3:2 w Kopenhadze (1931 rok). Nie 
bedzie w jej szeregach Petiersena ani 
Ulrycha, sprawców tych sukcesów, a 
młodzi: Jacobsen, Henricksen, Ploug- 
man, wzgl. inni — są bez wątpienia di [ 
pokonania. Dowiedliśmy tego przed 
dwoma laty, wygrywając mecz towa
rzyskim 4:3 właśnie dzięki zwycięstwu 
naszych trzech singlistów.

Chociaż więc przedwcześnie byłoby 
ustalać dziś horoskopy, nie znając skła 
dów drużyn, ogóina sytuacja pozwala 
nam przypuszczać, iż mecz z Danią jest 
do wygrania. A wtedy zetknęlibyśmy 
się ze zwycięzcą pojedynku włosko- j
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lilo konkurentów, jeżeli chodzi o dw 
zasadnicze połowy tabeli. Na górze.

Amerykanie zdemaskowani 
przez słaby team hokejowy Francji 

Korespondencja wiosna Przeglądu Sportowego

Niemej' nie mogą się potknąć o żadna 
, przeszkodę, idąc do finału z wynika- 
j mi 5:0. Natomiast u dołu, już w pierw- 
' szej rundzie zmierzą się groźni rywa-

I TRENINGOWE MECZE HOKEISTÓW przed 
I wyjazdem na mistrzostwa świata, miały się 
' odbyć w Krynicy. Zostały one odwołane z 
; powodu odwilży. Aby dać hokeistom mozli- 
. wości treningowe przed ciężkim zadaniem w 
| Pradze, PZHL, postanowił zorganizować dwa 

mecze treningowe na sztucznym lodowisku w
1 Katowicach.

Pierwszy mecz odbędzie sie w poniedziałek 
dn. 7 bm. pomiędzy repr. Polski, a Śląskiem. 

, wo wtorek zaś będzie miało miejsce spotka
nie dwu teamów.

Składy teamów będą następujące: Team A: 
Stogowskl, Ludwiczak, Kasprzak, Marchew- 
czyk, Wolkowskl, Kowalski, Król, Zieliński, 
Burda.

Team B: Tarlowski; Werner, Meternlch; 
Andrzejewski, Dolecki, Przedpełski; Urson,

1 Kasprzycki, Michalik.
Wyjazd drużyny polskiej nastąpi 9 bm.

Europy Colledge. W sobotę uzyskała, oni tyl
ko n.eznaczną nadwyżkę punktową nad ?/le- | 
gan Taylor, która w niedzielę w trudnym, do
skonale wykonanym programie nie tylko nad
robiła różneę, ale zdobyła przewagę, zdoby
wając wreszcie tytuł mistrzyni świata przed 
Colledge. Na trzecim m ejscu po Angielkach 
usadowiła s ę Heddy Stenuf, startująca w i 
barwach Ameryki. |

Ballangrud mistrzem świata
W Davos rozpoczęty się w sobotę mistrzo

stwa łyżwiarskie świata w jeżdzie szybkiej. 
Bieg na 500 m wygrał Engnestangen (Nor
wega) w czasie nowego rekordu świata 41.8. 
Na drugim miejscu ulokował s'ę Frelsinger 
(St. Zj.) 41.9, trzeci był Kroglt (Norw.) 42.3.

Kalbarczyk zajął dop'ero 22-gie miejsce 
w czasie 46.8, co należy częściowo wyttuma-
czyć nieszczęśliwym wypadk em zawodnika 
polskiego, który upadl I dotkliwie się potłukł.

Bieg na 5000 ni przyniósł ponowny trumf 
Norwegom. Zwycięzcą został Balangrud w

■ nała Pragę 3:1 (2:0). Alzatczycy byli szyb- I
si I wygrali zasltiżen.e. Bramka zdobyli Hels- ! iNorwegum. zwycięzcą zusnu u«Mugi«u v 
serer 2 i Roltr 1. dla Pragi Kopecky. | czasie 8:20.2 przed rodakiem swym Mathi-

Mistrzostwa Wągier senem 8:25.4 I Austrakiem Warnikiem 8:27.9.
Kalbarczyk zajął 18-te miejsce w czasie

BUDAPESZT. 6. 2. — Tel. wl. — Roz-1 
' grywkl mistrzowskie przyniosły następujące । 

wyniki: PTC — Szeged 1:3, Phoebus — Hun- świata w jezuzie szyoaiej na iouz:e zuooy, 
' garia 1:5, Budai — Budafok 1:0, SzUrttetaxi . Ballangrud, dzięki wspaniałemu zwyc ęstwu 

_ Elektromos 0:1, Tiirekves — Nemzeti 5:1, , ■ • - -- ------------------ '• —■ 
! Bocskai — Ujpest 0:1. EOT — Kispet 2:4.

8:59.8.
DAVOS, 6.2. — Tel. wl. — Mistrzostwo

światu w jeżdzie szybkiej na lodzie zdobył

| w biegu na 10.000, w którym poprawił rekord 
św atowy o 3 sekundy, ustanowiony przed 10 

Cecylia Colledge laty przez Haraldsena. Wynki były następu-
zdetronizowana! ”15'00 m: 1) Engnestangen 2:15.3, 2) Bai- 

SZTOKHOLM, 6.2. — Tel. wł. — Drugi I langrud 2:16; 10.000: 1) Ballangrud 17:14.4, 
• dzień mistrzostw świata w Jeżdzie figurowej 2) Mathlsen w identycznym czasie, biegał ra- 

nań przyniósł sensacyjną porażkę zeszłorocz- zem z BaHangrudem 1 przyszedł o pierś za 
nej mistrzyni świata i tegorocznej mistrzyni nim.

W klasyfikacji ogólnej: 1) Ballangrud 
190.907 p., 2) Wazulek (Austria) 192.233 
p., 3) Mathlsen 192.660 p.

Francja wygrywa 
puchar króla Gustawa

PARYŻ, 6.2. — Tel. wł. — W Paryżu do
kończono dzisiaj mecz mędzypaństwowy w 
hali pom ędzy Francją I Szwecją o puchar 
króla Gustawa. Zwyciężyła Francja 5:0. Sen
sacją było zwycięstwo Petra nad Schroede
rem 6:2, 3:6, 6:3, 6:4.
H. C. Davos mistrzem Szwajcarii

ZURICH, 6.2. — Tel. wł. — Na Dolder- 
bahn odbyła się decydująca rozgrywka w ho
keju na lodzie o mistrzostwo Szwajcarii. H. C. 
Daovs zdobył tytuł mistrza bijąc groźnego 
swego rywala Zurlther S. C. tylko 1:0.

Vana przegrywa
Nowoupieczony plng-pongowy mistrz świa

ta Karol Vana, nie zdołał wrócić do kraju w 
glorii niepokonanego. W drodze z Londynu 
Vana wraz z resztą swoich rodaków zatrzy
mał się w Krcfeldzie, gdzie wzięli udział w 
międzynarodowych mistrzostwach Niemiec. Tu 
przegrał w finale z rodakiem, Hamrem 19:21, 
21:17, 21:14, 11:21 1 21:16.

Gdy mowa o Vane, warto przypomnieć zda 
rżenie sprzed dwóch lat, gdy zadet>'utował 
na turn eju o mistrzostwo świata. 15-letnl 
wówczas chłopczyk był jednym z najmniej
szych uczestników mistrzostw. Wielką weso-
lość wywołała pewnego dnia wiadomość po
dana przez spikera: „Hallo, hallol P. Vana
proszony jest do drzwi wejściowych, czeka 
na niego mama, aby go odprowadzić do do- 

1 mu...".

Paryz, w lutym
Co my właściwie wiemy o sportach, ekspor 

towanych z Ameryki do Europy? Prawie nic. 
W niektórych sportach suchy wynik zastępuje 
metrykę, ale w hokeju...

Nazywają się Boston Rangers, albo Llons, 
albo Tigers — 1 to wszystko. Mówimy na kre
dyt, że są znakomici — bo nie możemy sobie 
wyobrazić, by Kanadyjczyk lub Amerykanin 
byl zły. Więc co roku słyszymy gorące hymny 
pochwalne dla gości, zakończone tą samą, 
do znudzenia tą samą apostrofą:

— Są oni o wiele lepsi od zespołu, który 
reprezentował Stany Zjednoczone (vel Kana
dę) w roku zeszłym.

Reklama robi swoje. Na pierwszym wystę
pie Jankesów w Europie „Palais des Sport»" 
byl wypełniony. Ale kłamstwo ma krótkie 
nogi. Jeśli publiczność nie gwizdała, to tylko 
dlatego, że wahała się między rozczarowa
niem w stosunku do gości, a radością z oporu 
rodaków.

Mecz USA — Francja skończył się nikłym 
zwycięstwem Ameryki 2:1. Kiedy zagapiony 
Cosby puścił niespodziewany strzał franeu- 
skiego obrońcy, Amerykanie zaczęli pracować 
na pełny gaz. Przykro było patrzeć, jak był 
niewspółmierny efekt do wysiłku. Bezsensow
ne oblężenie bramki francuskiej świadczyło 
o zupetnym zaniku taktyki w drużynie, która 
przecież wozi ze sobą osobnego „coacha", 
specjalistę od rozwiązań taktycznych.

Nadomlar amerykańskiego nieszczęścia, 
Francuzi okazali się skuteczni jako „psuja". 
Oczywiście, apele prasy o wysianie zespołu 
do Pragi są grubo przesadzone. Byłoby na
prawdę źle, gdyby drużyna nie mająca po
jęcia o konstruowaniu ataków, mogła odegrać 
w mistrzostwach świata poważniejszą rolę. 
Nawet szybkość szwankuje, a samą twardo
ścią nie można nadrobić wszystkich braków.

W drużynie amerykańskiej znany z lat po
przednich Cosby, jest klasą. Ale dyplom kla
sowego gracza nie upoważnia do lekceważe
nia strzałów, nawet jeśli strzela patałach. 
Obrona (Van i Wagnlld) nic miała momentów 
popisowych. Umiejętności wykaże dopiero wo 
bec silnego przeciwnika. Body checklng sto
sowany był umiarkowanie.

W pierwszym ataku wybija się Charrest, nal 
lepszy moim zdaniem gracz zespołu. Jego 
technika dribllngu i szybkość akcji Imponują. 
Zresztą szybkość jest atutem całej drużyny. 
Na skrzydłach grają przy nim Lemleux (byl 
na Olimpiadzie) i Young.

Drugi atak (Qulck, Dondl, Bogre) nie ma

jakby gracze rozumieli sie lepiej, niż 
sza Unia.

Słaba forma drużyny zaatlantyckiej 
usprawiedliwić dziesięcioma tysiącami 
dów. Prawda, że to pierwszy występ 
godniowej podróży morskiej. Prawda,

W strefie amerykańskiej 
walczy z Kanadą, a Meksyk 
stralią.

jest to ekipa klubowa, tylko zespół reprezen
tacyjny, który musi się zgrać. Prawda, Ze 
przeciwnik byl nieprzyjemny 1 nie wart więk- | 
szego wysiłku. A1e wszystko to, nie uspra
wiedliwia braków technicznych (gubienie krąż 
ka, nlecelność strzałów), a przede wszystkim 
— zarzucenia gry kombinacyjnej.

Nie Jest to najlepsza drużyna USA. Amery
ka przyzwyczaiła nas do lepszego poziomu 
Reprezentacja z Kryncy, z Pragi, z Davos, 
nawet z Garmisch pokonała by tę ekipę zde
cydowanie.

Sądząc na podstawie pierwszego występu — 
Ameryka nie powinna zdobyć w tym roku mi
strzostwa świata. Anglia, Kanada, nawet 
Szwajcaria będą walczyły z nią z szansami na 
zwycięstwo.

Jan Erdman

Japonia 
z Au-

Pierwsza runda musi być rozegrana 
do 10 maja rb., druga do 22 maja, trze
cia do 31 maja, półfinały mają się od
być w dniach od 22 do 24 lipca .

Finał strefy europejskiej w dniach 
od 29 do 31 lipca, międzystrefowy fi
nał odbędzie się w końcu sierpnia, wre
szcie decydująca walka o puchar w 
Ameryce, w dniach od 3 do 5 września.

h 
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Kanadyjczycy wygrywają 
w Monachium

Sudbury Wolves pckonaE w Monachiom re> 
prezentację złożoną z niemlectch Kanadyj
czyków 4:0 (2:0, 0:0, 2r0>. Mimo zwycięstwa 
nie zademonstrowali oni wleŁiej klasy, to 
też widownia) była nieco rozczarowana. Dru- 
gego dnia powiodło się „Wiarom" lepiej, 
gdyż natrafiwszy na słabszą kombinację po
konali ją 8:1 (3:1, 1:0, 4:0).

Skromne zwycięstwo Kanady 
w Pradze

We wtorek odbył się w Pradze mecz mię-' 
dzypaństwowy, w którym Kanada pokonała 
Czechosłowację skromnie 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Kanadyjczycy mieli znaczną przewagę byB 
szybsi i lepiej zgrani.

PODCZAS GDY U NAS ODPOCZYWAJĄ 
we Francji trwa kolarski sezon biegów, na przełaj, będący naj

lepszą zaprawą do wielkich bojów letnich.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii 1 Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1,— Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej.

Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Teł. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa.

[ Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 
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